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Polska odrz cażąda ..... · a Sow·etów 
Ostatnią notę z. s. s. R. rząd nasz uważa słusznie 

za dokument propagandowy 

go:(::~JE.~:::: Plin. Zaleska . O nowei noci 
ski" opublikował drugą nmę tą- R d 

Z.S.S.R. Zamordowanie 
dygnitarza 
sowieckiego du sowieckiego w sprawie zabój- z,\ polski uczynił wszystko, co było w jego mocy 

stwa posła Wo~OWa.. • • 
Rząd polski nie ogłosiJł równo- GENEWA, 13. 6. (PAT)- Pan min. Zaleski, w wy.wiadzie z klerown.- B. kierownik misji han .. 

cześnie dpowiedrzi, ni pnywl!'ą- kiem informacyjnej S.A.T. przy lidze narodów, powiedział, co nastqpujel d.owej w Berlinie zabity 
zuie bo~em do nie.j, ~ 'ę do- Treść noty ZSSR doszła mnie wczoraj rano, gdy opuszczałem raryż, pod Moskwą 
"wiadujemy, poważmejs.zegoSl zna- udając siq do Genewy. Nota ta przekonała mnie, że w Moskwie zdają sobie MOSK.WA, 13 ·czeil"WlCa. (Tel. 
czerua. Uwa'Ża ją n:czej za doku- sprawq z całkowitej szczerości naszego potqpienia mordu, dokonanego na wł. "Gt!iOSiU Po1.)". Na wytbd.tną ~ 
ment pr~do!wy. osobie ministra WOjkowa, którego strata wzbudziła powszechny żal. Potq- sob1s,tość s)'1S,t1emu s.owJ,~ki.e:go. 
Odpowiedź Polski na d;rugą no- piając czyn szaleńca, rząd polski był wyrazicielem powszechnych uczuć ,członka k'Offi'lln1.st')'1CZiIlJeli akade'1ll(ji, 

t~ będzie prr~wana w ciągu jednomyślnej opinji publicznej. Co .iq tyczy żądań, zawa'~tych w nocie so- WładJimiJra Turowa' - GiltSlhtwga, 
najbliższych dni, Odpowiedź ta hę wieckiej, to rząd polski skłonny był dać odnośne . zadośćuczynienia. Sledz- Z'c'sbał dJoik,onany w -pob,LioŻtU Mo­
dzie krótka. Rząd polski ~er- two w sprawie ohydnego mordu prowadzone jest z całą energją. a morder- slkwy p<rZleIZ nvezMIIlY'ah Slprawców 
.:!zł w nie; swe ~e stanowi- ca stanie przed sądem doraźnym. Pozatem nic już nie mam do dorzucenia zama·ch, Twrow ZiOlStał zamordJo. 
sko, wskazując, że ządania zaWal.'- do tego, co było powiedzianie poprzednio. wany. BHższych sZJCz.ególów brak 
te w drugiej nocie SOWietów nie ' Rząd polski nie tolerowal i nie bqdzie tolerowal na' swem tery tor- Turow był w r , 1923 ZlastępCJŻą. 
mogą być przez Polskę uwzg1ę- jum żadnych organizacji terorystyc nych, kierowanl'ch przeci ko jakiemu attache hand~owelgo sowieak:ego w 

e. 9 ' iek p ństwu, to też władze polskie okonały szeregu rewizji i areszto- Berlinie i . naJeżał d.o główn)'ICł 
wań w . rodowiskach monarchistyoznie nastrojonych emigrantów, rosyj- p;rzywó<!ców komunizmu. 

niem w iłQee n"'erw8Ż."eeniB skich, 00 jednak, jak siq zdaje, nie naprowadziło na wyraźne ' ślady organi- Pogrom polako' w 
zacji terorystycznych, skierowanych przeciwko ZSSR. 

GENEWA, 13 czerwca.(Szw. w Kiiowie 
:=:~~~: arsl. iłsudski ragnie zlikwidowania ~!'::..~~::.;r':.~:of!!''':. 
ne.wskl'ich. Ultimraofywny J01 charak- b·· · d W · M II - b·t ki I k-
ter wywołał ~łoe wrażenie. O ecnego napręzeola mle, zy arszawą I OS wal I gra I s epy po s le 

BERLIN, 13 CZelrWca. (Tel. wł. 

łłiemcy nie zmienią 
polityki 

Prasa niemiecka pochwala stanowisko rządu polskiego. natomiast "GłosubPoliń~ki::)" We~ d~nid~by'i! 
• , prasy er s eJ, W .......... ral o 7 

potępIa ultymatywny ton nieuzasadnionych żądan sowieckich s~ę w Kijowie. wF,'e1kie demonstra-
CJe a,ntypolskie, zorganizowane 

W stosunku do Rosji BERLIN, 13 czerwca. (PAT). spotkało się z powszechnem ulZ!lla- nita i niema widoków, aby to mia przez komunistów z powodu za-
sowieckiej "Vossische Zatung" wskazuje dzł niem i poklas:kiem. Oczekiwano, ła uczynić, Ultymatywny charak- mordowania pos.- Wojkowa, Na 

siaj, że już pierwsza nota sowie- że rząd sowiecki również potrafi tell noty 'prowadzi 40 zaostrzenia hłlsło rzuoóne przez przywódców 
BERLIN, 13 C2Jeil"WIOao. (Te[, WIł. tów do rządu poIsJmego utrzyma- to uznać. Nowa nota rządu so- k<1nfliktu rosyjsko - polskiego. kom.umstycznych, tłum szumowin 

!.~/(),S'll PoL"), ,,8 Dhr A'beIllbla1!" na była w tonie ostrym i ze rząd meckiego przynosi jednak rozcza- Rząd sowiecki, nie godząc się miejskich rzuo;ł się na sklepy, sta 
?awtlladUlje się od osó:b dIoIbr21e 'PO- SO'W1iecki od początku zmierzał do rOWlame. żądania sowietów, mimo na lokalizację incydentu z Polską, nowiąCe własność polaków, Około 
1Df?~'owanydt, ŻIe Niemcy nie tl'go, aby zamordowaniu posła, uprzejmej formy zewnęt.rmej, i o- wystawił złe świadectwo swej Wo- 20 takich sklepów zdemolowano i 
zmle'fitą SlWeÓ dotY'C'ocza5'01Wej polli- l Wojkowa nadać chCl«'akter mcy- świadczenia gotowości dojścia do li ldo utrzymama pokoju i dowiódł, rozgrabiono doszczętnie, Jednego 
tyaci w slbosnmkn.t clio sowi,etów. Na- dentu, który pozostaje w bezpo- poro.zumienia, 'Są utrzyma:nre w to ze ze względów wewnętrmo - po- z polaków zraniono przytem cięż~ 
tom~~st mąd RlZIeiS'z:y s!kł10111iIl1Y jest średnim związku przyczynowym z rue, który wywołUlje wrazenie ul- litycznych dąZy do postawienia ko. Wśród ludności polskiej, za­
gocDz1ć srię na zbada:ndJe. pr.Zlelz att/a-~ angielsko. sowieclóm. tymatywne. cMej Spl1'arwy na jaJmejszerszej mieszkującej Kijów i okolice, pa-
dhes Wlojs'kowry1Ch ~dji, ktbó- Dziennik podkreśla, że rząd O ile wogóle istnieje związek podsJtaiwle. nuje panika. 
J'\e p'OIWinl!l'Y być ,zbUlrlmnJe, polski. umał w ja1majs'ull'SZym za- między konfliktem ant!icls· · - so- "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~ 

kresi'e żądama strony sowieckiej wieolclm, a morderstwem, dolrona ;;;.... 

Proiekt gen- HoHmanna w prze~ci~ zadOŚĆ11~enia., nem na osobie posła Wojk?wa, to W' d d - 15 b 
co dowodzi, ze marsza~ek Piłsud- ma on charakter psychologH;zID.Y, a sro ę Dla m 

LONDYN, 13 czerwca. (TeL wł. ski pragnie zlikwidowania obec- z bk nieuchwytnego związku nie e • 
,Głosu Polsk."). W tyDi tygodniu nego naprężW'a między Wlarsza- można stwarzać poostaw dla noty S d d ' . d . b' -
oczekiwany jest przyjaa,d Eschber- wą a Moskwą. To unikani'e ze oficjalnej. udną miarą nie ucho- a orazny na za olcą 
ga, propagatora planu gen. Hoffma strony Polski, pisze "Vos...c:ische chi, aby rząd polski miał przyjmo- , W· kK ' d 
na utworzenia rmędzynarodowej Zeitung" która nie pozwoliła, aby wać na siebie rolę kozła of~arne- pOS. OT owa ower a 
armii, któraby podjęła a,kcję prze- ze Względu na prestige państwa., ~o, na któNgo zwala się winę za • , . ' .' h 
ciwko sowietom. . wywałać jakieko1Jwiek trudności, nieporozumienie między Anglją a BrODIC go będZIe czterech wybUDYC 
..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~'i~~~~,.:;,'i.'Tj~,=-''':': .. :'"'~"";A scwietaml i aby mia.ł ponieść od- d bo t' 

p<'wiedziaJność za wypadki, 'Vi któ a WOll8 OW 

SOWI-et y ataku· rząd polskI- rych nie zawinił. Nota sowiecka " G) I f Tą , nie mogła by być ostrzejsza nawet Koresp. warsz. J,Głosu Polsk (St. r. te e •• 
wówczas, gdyby Polska przystąp«- W dniu wczorajszym wiceprezes sądu okrq. 

Napastliwy ton prasy sowieckiej Ja, do ,osławionego bloku.'antyso- gowego w Warszawie, a jednocześnie sądu doraź .. 
... Vileckiego. Tego Polska n'le uczy- nego pan Jan Gumiński wrqczył osobiście oskar-
r.lOskwa żapowiada nową falę teroru żone:nu Kowerdzie akt ~skarżenia, z art. 453 K.K. 

Koresp. warsz. "Głosu Polsk." (Sł. Gr.) telef.: z zawiadomieniem, że rozprawa w sądzie do-:-aż. 
Wczorajsza prasa sowiecka przepełniona Demonstracie nym odbqdzie siq dnia 15 b. m. o godz, 10 rano. 

Jest artykułami, w niesłychanie ostry i napastliwy komunistyczne Skład sądu doraźnego s~anowią panowi,e Jan 
sposóil atakującymi rząd polski. Gumiński, Kozakowski iSkawiński. 

Są '!:o artykuły, stanowiące komentarze do przed_ amba:-a~ami" Oskarźac będzie Ko..-rerdq prokurator Kazi-
do drugiej noty, a jednocześnie zapowiadające no- Ameryki, AnglJi I Polski m ierz Rudnicki. 
wą falq ter~n·u. BERLIN, 13 Clz.erwrea. (PAT), W Jako obrońcy wystqpować mają pp. Pawel 

W ar*ykułach tych publicyści sowieccy do- sobotę wi'eczorem ~ komuni- Andrejew z Wilna, Franciszek Paschaiski i Mieczy 
magają się od rządu polskiego walki czynne; z e- stów w M~naclhfum probow~y .de slaw Ettinger. 

• "". • - - - mon.strowoM; prZied prze-dstaWll,cl,el!- Z • d • - t - d adwokata PO-
migrantami rosYJskimi, zapowiadaJąc, Jak pisze stwlami ct)'lplo.matY'cznemi Amery- _ . apowle zl~nYKJes ~rzYJaz 
"Prawda", źe "rząd sowietów jest dość silnym, aby ki. Anglji i POIkfu:a. Man f.estand sYJsklego z Paryza. azarlnowa • 
..... iść i .J(tl:pi6 tl: białą gnid .. (!). u zostlailli odi!>all'IC~ przelZ p'OIl<i ,cję, 



• 

..:~::..-__________________ ..;.t4';;;'.;..VI;;.;..' - GLOS POLSKI _.;.;192~7. _____________________ _ Nr. lG't 

• 
Zamordowanie posła sowie- wianie zatem wł dz Rzeczypo- wlone "polaczyszkł", imieniu szeregi endecji i występujq wciąż jest ta sama - niezdolna 

ckiego sprawiło w Warszawie. spolitej o jakieś specjalne przy- temu ujmę przynoszący", dzi§ pod jej szyldem, jako - (dotychczas przynajmniej) dG 
bez wątpienia, wratenie wstrzą- gotowanie monarchist6w ro· Atoli, jak wszędzie, tak i w n:1rodowcy. posiadania instytucji demokra· 
sające. ~brodni,a zelektryzowała syj~kich nie może by~ szcze- t~m śro~Owisktl, tyP ??datni Nic to, te niezbyt daw!1O tycznych. Mimo teoretycznego, 
ogół, nOJrozmaltsze budząc u- re I wygląda na umyslne szu- Ole doml~ował bynaJmmeJ ~a~ jeszcze polslcoścl swej się wsŁy. bardzo radykaln,ego demokra-
czucia. kanIe zwady, typem u1 emnym, Przewabalr dzili i zapierali' nic to źe wie- tyzmu, zawsze Jednako podle-

Zasadniczych ~rzeciwników Pozatem we ws~omniane! n~toryczni, zaprzańcy, ,świa~o- lu z nich polską mo~ą zale- ga, ~dącemu, z góry terorowi. 
terroru obur~a ntetylko. Sam noele odzywa sfę znoW jaka s mle zrywalą~y wszelkIe nt ci, dwie włada, a często pisa~ po DZIS panuje teror czerw?ny, 
zamach, ale I to" że ośmlelo!1o "gosudatska" nuta. Przypom~- z olczyzn~ Ich łąc,zące: S~o polsku wcale nie umie; nic to, wczor~J panował t~ror ,bl~ły. 
się zbryzgać krwIą bruk war- na się "nachalstwo" ex-stupa]- sunkowo Jeszcze najlepSI z Olch że niejeden w cichości przyjął Ale Istota pozostaje WClf\Z h> 
'zawski. dla załatwienia pora- ków carskich, którzy zbyt dlu- raczyli nie zapotninać, że są prawosławie albo ewangieli- sama. 
chunków zupełnie nam obcych. go pogodzić się nie mogli ze "katolikami"; nie brakło wszak- cjzm .. , Dzisiaj cała ta groma- Niewola! Posłuszne masy 
Koła rządowe rozgniewało za" zmienionym stanem rzeczy i że i takich, którzy i ową "wia- da występuje gromko w obro- rabów, którym wolno tylko 
mordowanie dyplomaty, skłon- próbowali podawnemu tu u rą przodków" łatwo dla awan- nie endecldego Boga i endec- "słuszat', mołczat', nie razsu-
ne~o d~ łagodzenia, stosunków n~s się rozbijać, Niejednemu z S11 frymarczyli, kiej Ojczyzny. żdat' u. - "Byt' po sjemul" 
sąsIedzkIch. WreszcIe ogół, re- Olch dobrze trzeba było dać Aż oto raptem cała ta zble- '*. · .. · . 
prezentowany przez polityków i po nosie, by mu się odechda- rani na utraciwszy w Rosji bol- * A najgorsze ]~st ~o, ze w 
l{a:viarnian:ych, dopatruje się I ł~ zbyt. szeroko łokci,ami .r~z- szewi~kiej grunt pod nogami, Dzięki endeckim r6wniei atmosfer.ze, urabIa n,:] pl ze: 
zWIązku mIędZY czynem, Ko- _pierać 1. gubernatorskte odswle- zarałała polskiem uczuciem pa - stosunkom i protekcjom, ludzie wsp~mmanych ,!n~o nar?dow 
wer.dy ~ ko~fhktem. sowIecko- zać man}ery. . trjotycznem. Poczuła "głos krwi" ci porozsiadali się w urzędach, ców , po~zyna. lUZ maj,aClY~ 
a~glelsklm I ,podeJrz,ew~ za- Czyzby I autorof!1 ~oty i hurmem zwaliła do rodzinne- zajęli nawet stanowiska w pra- p:zekomtme, Jakoby ~Iebe~ 
m.lar. dobywama polskle~t rę- trzeba był? te zachCIankI z go kraju, (Exemplum: "pulko- sie. Mając wpływ na opinj~ pn- plec,zna była ~la nas l edy,OI e 
k~ml kasztanów z ?gma na głów wybIjać? wnikli Hryniewski, skompromi- bliczną, stopniowo coraz moc- ROSJa bolszewIcka. nat?mlaS1 
uzytek - W. Brytan]1. * * * towany oodczas ostatniego niej wszczepiają onl mieszczaIl- R~s!~ carska będZie sąsladem 

Takie jest tło obecnego Bez względu wszakże na proćes~, jaki mial czelność wy- stwu polskiemu uczucia przy naJmdszym~ bal ta~ n~wet roz·, 
nastroju. Tło pierwotne, to, jaką da się odprawę mos toczyć m. in. i "Głosowi Pol- jazne dla Rosji-ale tylko car- kosz~ym, ze ~IDOlbys~y, dac 

. Tło to ;ednak dziś zaryso- kiewskiemu "nachalstwu", war- skiemu"). skiej. Bardzo im dopomógł w mu SIę polkn~c w ~a,d~lel, po-
\Tuje się. to (przy sposobności występu * * " tern rok 1920, a następnie cała wrotu dawne] tamoSCI zy~la, 

Ton noty sowieckiej wy- Kowerdy) uczynić porządek z W '. f l polityka sowietów )'ako tez dawnych rynków wschOdmch 
ł ' d" " " raz z reemlgracy]ną a ą " ądk " wo Uje z zlwleOle I gmew. pOwojennym naszym stosun- ł t akcja naszych własnych komu- I, .• "porz( u.. ,., 
_ Jakto? - odzywają się kiem do rosyjskiego monar- przybl do ,nas zas ęp ex czy- nistów wśród których niespo- . Na ter:t. podłozu ,rozwIJa Sl.ę 

"'łosy - więc Polska ma być chl'zmu nowmków I ex- ofIcerów car- ób d'···ć 'd d l coraz bhzsza amlkoszoneqa ., ,. k' h h l k' s o rozm 1 eowca o p a-
odpowiedzialna za czyn, który Rewolucje rosyjskie spędzi- s '? ' noszącyc po s te n~- tnego agenta moskiewskiego po.sz~z~gólnych ~ndek,ów z. ro-
tu powszechne budzi niezado- ły do Polski falan"'ę łudzi naj- zWlska, ale duchem zupeł~I~. , l' P ł t' sy)sklml monarclllstaml, Idorzy 
70lenie i z którym absolutnie rozmaitszych Obok reemi- już Polsce obcych. W carSkIej l~peq,a .Izmu, tom~g a łez wt grasują tu J'ako "rierpiętnicy", • "R .. bł' d b W· OlemOlelszym s opmu g upo a, ' 
~kt się ~ie solidaryzuje? .. , grantów", chwilowo tylko za- OS]l yo!m o rkze., O): pospólstwa, tęsknota za tańszą żądaJąc,Y współczucIa, a nawe 
vzyżby śmIano żądać od nas gnanych wgłąb cesarstwa przy- czyźnie, ktorą z onlecznoścl ł . 'k ótk ' . l d k poparcia. , b' 'ell' jest I'm s onmą I r a pamlęc u z a. t d h i' ~zegoś więcej, niż wyrazów pomniały sobie kraj ojczysty so te 'p~zyp.omm,. .. . . W tym eż uc u rozw Ja· 
ubolewania, urzędowych kan- figury, szukające na wschodzie prz~waz~le zle, ,a w kazdym Dosc, ~e w ,rezult~cle roz- jają nowe ~?rmy "nachalstwa", 
dolencjl i t p. aktów dyplo- karjery i coraz lepiej tam się razIe duzo gorze). po:vszech~la . SIę dZIŚ prze- którego naJJaskraws~ym przy-
matycznej kurtuazji? Azali rząd aklimatyzujące. Były tu, rzecz To też olbrzymia ich część ś~ladczcme, Jakoby d~wna Ro kładem jest właśnte zamacr 
nasz nie wykazał dostatecznej prosta, typy rozmaite. Byli ar- tęskni. Tęskni za dawną car- S)~ ~arska b~~a czems zupe~- Kowerdy. 
energji w ściganiu mordercy i gonauci, wędrująćy po złote ską Rosją, której wskrzeszenie me !nn:m, ~~ obecn~ Ro.sJ~ Można być pewnym, iż fa~ 
jego ewentualnych wspólni- runo, z zamiarem powrotu do umożliwiłoby kontynuowanie sowlec a. ą w n~epaml~c natyk ten liczył, iż opinja pol­
ków?... Czy poważy się ktoś rodzinnego kraju; byli i zdecy- przerwanej karjery. Caly polski stare ,kr~ywdY, łt .zacI~ra b SIę ska będzie po jego stronie, 
kontrolować nasze sądy i dy- dowani renegaci, niechętnie patrjotyzm tych ludzi pokrywa wspo~men e ~wa ow I Y"t Kto wie, może nawet uważat 
ktować im, co w danym wy- wspominający o swem "pol- się antypatią do Rosji - obe- prawla, uprawIanego pr~ez. a to za nasz - obowiązek pa-
padku uczynić powinny'?". Czy skom proischożdienji"; były cnej, Rosji bolsz{!wickłej, Nic 100 ~ okładem na zIemiach trjotyczny'? . 
ma ktoś prawo wskazywać osobistości, wszczepiające na ob dziwnego, że szukając na grun- bols~~Ch p~zez. rzą~~ t p.eter~- I ten flirt trzeba skończyć. 
nam, jak powinniśmy trakto- czyźnie szacunek dla imienia de polskim żywiołów sobie urs le. r~wle ~I ~ . ez n!e 
wać emigrantów rosyjskich'? polskiego, ale były też, osła- najbliższychJ pośpieszyli zasilić spostrzega, ze wlasCtwle ROfla 

liola, panowiel 
Polska dzisiejsza to ~ie 

Polska Stanisława Augusta! Za­
dnych repninowskich tonów 
już nie zniesie. Nie pozwolimy, 
aby ze zbrodni Kowerdy czy­
niono pretekst do mieszania 
się w nasze sprawy we­
wnętrznę. 

Wara! 
* * * 

Istotnie, ton drugiej noty 
.:Sowieckiej jest irytujący. Wy­
ziera z niej przewrotność i zła 
wiara. Dygnitarze sowieccy 
wiedzieć chyba powinni, ze 
elementy, stanowiące główną 
podporę rządu marsz, Piłsud­
skiego, do carosławia najmniej­
'3bej nie czują inkli nacji; że z 
dwojga złego wolą już sowie­
cką Rosję, niż carską. Poma-

Ofiary burz wiosennych 

Widok szkód, spowodowanych w mlejscowo§ci wskutek 

Lumellr 

Rózultat wyborów w Pruszkowie 
§~kces P. P. S. lewicy i endecii 
PRUSZKOW, 13. 6. (PAT) - Wczoraj odbyły się 

wybory do rady miejskiej. Przebieg wyborów był 
spokojny. Frekwencja wyborów wyniosła 73 lIroc. 

Zgłoszono 7 list, z któryoh jedna została u­
n i ewain i ona. 

Według dotychczas nieogłoszonych nieoficjal· 
nych danych, wyniki głosowania są następująoe I 

Lista He 2 (PPS) 792 głosy - 2 mandaty, li. 
sta N. 3 (PPS-lewica) 2329 gł., - 10 mandatów, li. 
sta Hs 4 (demokraei) 354 gł. - I mandat, lista Hs 5 
(blok narodowy) 2872 gł. - 10 mandatów, lista H! 7 
(żydzi) 379 gł. - I mandat, lista H! 7 (lokatorów) 
nie otrzymała minimum głosów, niezbędnego dla 
uzyskania jednego mandatu. 

;::E id 

,.-.~-,.."""!!!"!:·~-~-.;.-_KU-p-On""" burzy. __ 500 dzieci 
:;~ Ulgowy do armji czerwonej 
iIJ. ~ ~ fłGł~su u Zjazd 1500 chirurgów MOSKJWA. (G~.) - W mJ1Ś'} d~ orlklilesitr puł!k(YW~d1i, ~<łZl'"e po-
fi") 'WŁODZI ~ PołsklBgo I rosYJ-skich ol5.i~gniętegl() międ!z.y komilSal';aŁelill ZIOstalfllą do ulklO'Ó<CZJe'Dlia 18 łat, 3 
~ ~~ ~ Miet:KieJ oświjl1llł!y a ~órwną adlminrusńra,cją ar- na właMe .żytCWemlile do lJaJt 21. 
~.Iti * "' ~., Galerii SztukI LENLNGRĄD· (Ceps.)- W tl"dh g.o rwylbranJo jedho,głośni,e profesor'<l mja c~eil'WłOnJeij pooOlrumi,eruia, dlo Komfisaijla.1t oŚlWtially ZIOIbowiąJza.ł 

W ż d 14 1927 anWaldh ~y się w LenD.n~e N. I. NiapałkoW!a z Rostowa n.D. S!Zlell.'e{gJów 311"ffiji sowieclk5.l(>Jj ~wdelllo- snę w(płiac:iić dlo klasy aJcJJmrun.istrlacTt 
a ny na z, czerwca t.._ d "",'1_, 'mo" ~ • oT P d...... ' ' __ ..1"0 t.._. h .• 500 dh ń' ~,:,..J1~ • 180 b'C! k "elle OUlr.ru y v6'OmOflOSY1S'1\.110510 z,a2JU'u r2Je vuWiarCloem ZJCIClIUJU zelJlllan" nyc IZlQls.taaltt'e, wy OWlacoW W'''V''''nJOW10J po ' ru Wl 1218. 'alZI 

Kupon daje prawo do nabycia rlwuch le1karZ;Y-chiJrur,gów. N.a ~a;zd t·ettl. zł,olży.Li hoM obe.cnemu ~ sali ob- przyŁullków dl1a d:ded be>2Jdlom- dzieldkJo. Pi1enliądZJe te prlZeznac,zlo-
biletów w cenie po 80 gr. od Slodz 

a rlno o do 11 wieczorem p~llJYie&J,aJbo dkoto 1.5()0 dJeLet~ató'W red pil'efZJyidJelniJO'Wi alkadJeffilji nauk, 'nyidh w w,i,e'lru od~at 14 - 16. lDJe będlą na. wyclcwtipow:amii!e do-
z crulleij Rosji. Na .pa1Zlewodmilctzą,ce- pl101fe&OO'fowu KarlPlńsIkIDemu. D.zied te ~pif!rydzilej1oIl!e 2Jo.sIban:ą doc4all."Ycth <:i2)e,rlW1o'nogwlaJ1'idl~ów. 

I) Pub t p. Prezydenta M o.Ś C i c dii 
Dziś i dni nastąpnych~ .8 

Z okazji poświęcenia Sztandaru ~8 pułku Strzelców Kaniowsllicłl. Zdjęcie wł'a.ne kinote tru "Luny". 

A DE PUTTI w nastrojowym drama- N \ h ł" 
II) cie w 10 aktach p, t.:" a strullac zmys ÓW 

Orkiestra symfO"lczna pod _batutą koncertmistrza p. Li4auera. Orkiestra symfoniczna p.d batutą kOllcettmi$trza.D. Lf,da~ 



ktr. ltf1 n.VI. ~ GŁOS POLSKir - 1927. 
~~~------------------------------------~--~---

• 
'iedemdziBsięciolecie 

Oica ŚW. Znów śmiertelne strzały Zwiastun poiyczki 
amerykanskiej 

na dworcu Głównym w Warszawie 
Tajemniczy osobnik ranił policjanta, poczem 

Zwyżka złotego na 
giełdzie w "ew-Yorku 
Z Nowego Jorku nadeszły depe­

sze, że w sobotę nastąpi~ na gleł. 
<łzie tamtejszej znaczna zwyżka sam popełnił samobójstwo 

Warsz. koresp. "Głosu Polskie­
go" (St. Gr.) telefonuje: 

W czora; około godziny tO·ej 
wieoz. w sali restauracyjnej dwo;r­
ca Główn:~o w W&"SZlalWte, st. 
przodownik 1romisarjatu koJe~­
go pole,clł jedn0DlU z podwładnych 
lunkcjona.rjuszy policji wylegity­
mowan.1e mężczy!my o podej~a-

nym wyglądzie, który stał przy Stwierdron.o, że jest to Wlady- kUiI'sU złotego. W sobotę, dnia u.· 
bufecie z wodą sodową. sław Chmielewski, który zmarł ~ płacono za 100 zł. do 14 dolarów, 

Gdy tylko. fu~aa:iusz po1i~ P;.Eewłemeniu do szpitala Dz,ie- PQdczas gdy w piątek, dn. 10 h 
Zł~zewski zbltzył SIę ~ me- Clątka .J~us. " mies., p~acono za 100 zł. tylko 12 
21l11aJOID1ęgO, ten ostatD;i wyCIągnął IstnieJe p"'}'iPuszarellle, ze d ·l ' b . 
~ewolwer i ranił ciężko funkcjo- Chm5:eJe:wski musiał mieć wiele O!l~ow;. 50 ot~ kurs g!leMy no 
nariUSZa Złotaszewskiego w oko- na SUlDMm1tu, skoro usiłował doko- wOJOrskieJ odJpowia.daJliby na naszej 
licę lewego oka, poczem. zWll'ócił nać morderstwa policjcmt.a i tug- giełdzie kUil"SOWi 7,14 za. za dola-
rewolwer do siebie i nmił się nąl się na własne życie. ra. Nagła zwyżka złotego tłoma-
śmiertelnie. c:rona jest w kotach finansowych 

- .. Nowego Jorku bliskim terminem 

Krw' awe' ~ walili-. w Paryz· u realizacji pożyczki amerykańskiej i 11 ofwuciem zn.a.cznych kredytów do 
la.rowych w wielkich bankach ame 

Ufortyfikowany gmach redakcii organu rojalistów zdobyty.-- rykarńs1dch i europejskich do dy· 

P:::::hPJg~t:~o~~~:z~r~d~~h Ranny ząstępca szefa i 26policjantów.-Daudet został aresztowany, Spc?Lyoji Banku :Olskiego. 

PARYż, 13 czerwca. (TeL wł. Od kilku dm oszańcował się w ptefekt policji paryskiej, na które! • - ,,(;bu PotU). Dzis1~j na Rne de gmachu redakcy)nym pod strażą ~ powitanie ukazał się wśród! Koniec zatargu 
Min~ Składkowski Anglji z Egiptem 

Rome ro~ały się krwawe walki uzbrojonych oddzilałów "kamdo- walczących sam L-;Gn Daudet. 
przed gn"acJ;e:m. zn.an-eg? rojaJi· tów ~ólewslclch". K~looi zbu- Prefekt Wy!~ło-sił do niego patrjo 
~~o dzienn&a "Action 'fran d~waIt ~~kady w ~~chu red~ tyczną mowę, zaklinając go, ~by 

na terenie caIIIS. ~~em była ~ecyz,a u- ql, W ,~ągu.nocy dma wcrror~ nie dopuszczał do pneleIWU krwi 
woj. łódzkiego skuteczme:t1i1a aresztowarua naczel szego SClągmęto przed reda'kOJę francuskiej w bratniej wałce Dan-

K1AJR1 13 aZeil"W10al• (PAT). Reu­
ter dOlW'iadrui~e S!i'ę, ż<e wy.soki ko­
!IlI1s.runz aDg1e,JJski dlOSIZ1edł dlo po­
lI"ozruaniierr,a z p1'leiIIljlel1'.em e,gulPskiro 
w ISIpnwi1e 'k'oÓJcoWlelj wymiJamy llIot, 
kt6ll'1e poł,o,żą ikJnes .obe,oruetmll1 za­
tar~,o,wi. 

. IWarsz. '- "Głosa 'Polskie- ~ l'ledakl,ora t~o pisma. i Z8ra. znaczne siły k()~ej żand.anne;ii- det odpowiedzial<, że nie p~agnie 
AlUA ~ zem ~ódcy francuskich mo- Sprowadzono także smalZ ognao- wojny wilnej i zakOOiczył prze-

go" (St. GI'.) te1efoD. na!t'cbistów Leona Daudeta, który wą, Akoję burzenia barykad rOlZ- mo'u.J'~CYe I--vtl -!--, Nl·· ... ,.h z'YJ'e 
W ..I...~ • • • -"-I _1 __ . 'sł ,. t d" ~ d 7 W .. ~1 Ot\.l"~.1~." -

u:DJ.1& 'WICZOr3JSZYDl mluv;ter ZOl!iWl Mi.a~y Za ~le aWleme pGczę o JZIIS o "'0 z:. r~o.. n~- Francja!". Po mowie SW~i() przy-
spraw we"l-nętrmych Sławoj _ ~Ofera Bałota, zd~~ Daudet.a, trze gmachu ~edakCJl 7)~~,ło sIę wódcy kameloci rozstąpili się. 
Skłl1dliówsk'il udał się do 'woje- ~dnego z uczestnikow ~der ~ kupę gruzów, Parter l ~lerw;s~e Daudet ws:ladł wrarz z prefektem 

, dZ't ~ • k' słwa. dokonanego na osobIe S"fD.a pIętrO zaJlaD.e wcdą, gdyz PObCJ3 do samochodu i odwieziony :rostał 
••• •••••• Brr 
Zapisulcie S!ę na 
członków L.OP.P, 

wo • ~ ~ .Da ~n.~ Clę. Daudeta, ~ ojci~ jego twierdzi, puściła silny prąd wody do środ- bezpośrednio do więzienia. Jak do 
.MUlister odw~ ki.\ka sta- przez . pohCJę polityczną francu- ka budynku. noszą pisma

1 
w czasie rozruchów 

rostw i urzęd6w gminD.yda.. ską.. KameloCij królewscy w liczbie raDiem zostali zastępca szcla poli-
~ Davdet ()ŚWiad<:zył, iż dobrowol 1000 podjęli walkę z żandarnlerją. cji i 26 polJicjantÓW. Wybory warszawskie I nie się e~ nie~, Na wiadomość o walce przybył 

zatwierdzone przez min. ------.---~-----

. ............ . 
:':-=~!::;!:e. Przyjecie Chamberlina w Berlinie Co usłyszymy dziś przez radio? 

~' (st Gr.) tełdonuje:: , 
~ ~cWa ~ minister­

stwo 'spraw I-"~'}'da odrza.. 
c:Uo PrOłesł lmmitetów wybor­
czych 'listy 7 ~ &ty 10f ~ 
;.c wybory (lo rady, miejs1d.ej w 
~wie. · 

" ~ Poulna Dosiedzanie 
rady ligi narod6w 

. ~ 13 c:a.wc:a,. (Szw. 
~ ~et.). Dziś aana odbyło się 
pod ~ ChMnbu­
Wna poufne pasiedzeme -rady ligi 
Do8I'IOIdów. i~ obnady :f5 
~~. I ., I 

Fatalna niedziela 
ar Rnglii 

Amerykański poseł w Berlinie SChurman, p. Lewin, kanclerz 
Marx, ChamberlIn I minister Stresemann 

W AiRSZA WA (1111 mtr.) LUiana Zamorska, Stal1!istaiW Starta, Sta 
16.35-17.00 - Odczyt p. t. "Krzemie. nI sław Suwak (śpiew). 1) a) Gounod: 

niec - kolebka SlowackLego" z dualu Aria Małgorzaty z klr.jnotarni z Fausta, 
.,l(r3lioznawsbwo" w~f. prof. Al. Ja- b) Bizet: ArJa M1c"eli z Carmeny - p. 
now&kll. L. Zam{)l!'ska. 2) Massenet: Poemt 

17.15 _ Koncert popołudniowy. Muzy- d'Oct~bre: a) QU'lmporte: b) Pareils a 
ka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. des Ols:aux -. p. Sto Starza, 3) a) ;:ta.sse 
pod dy;r. Jana DworakowlS,kIi'ego., oraz net: Pleśń OSlaa:a z oP .• ,Warter, b) 
Adam Rapadkoi (ś;>tew) i Stan. Nawroc- G01.1nod.: Cavantina z Pausta - p. ~t. 
k" ( k ) ShV1ilk. Pauza. 4) a) Pranck C.: presJi, ( a amp. 

b) Mari:age des roses, c) tJ. Duparc: ~x-
Część I. 1. Carl Paust: TUJreckde bło­

gC'sław1eństwo wieczorne i marsz war­
ty pala.cowej, b) J. Palashko: Taniec 0-

dalisek, c) Unooay - Thcimer: "Pusz.. 
ta" (Legendes) walc - rapsodja wyko­
na orkiestra, 2) L. Pa1l: Serenada z o­
peretki .,Róża Staml:mlu" - odśpiewa 
p. Adam Rapaclci, 3) a) PaJlll f1ievet: 1) 
,.BarquesaJU dair de hroe", 2) Sedu­
ctilon, melodie. b) CIem, SchmalsticlJ: 

ł .,Szecherez.ada" egzotyczna scena ta­
neczna, c) J. Renee: Pieśń cyg"óSlka -
wykona orkies.tra. . 

tase, d) Lamento - p. Sto Starża. 5) 
Mas-senet: Arja z op. "Manon", b) Arl~ 
z op. "tJeroojada" - p. L. Zamorska, 6) 
Em. Chabrier: a) Tooies les fleurs, b) 
L'Ile lieureuse - p. St. Si wlk. 7) E. 
Chausson: a) La derniere feuHl~, b) 
Serel1a.de - p. St. Starża. 8) G. Bizet: 
a) Aria z "PoIawaaczy pereł", b) ArJa ~ 
III aktu Carmeny - p. St. Siwdk, 9) a) 
Q. Ch<lJrpentLer: Arja z <>'P. ,,Luilza", b) 
Debu-ssy: Arla z ,,L'fmJaint Prod~gue" -
p. L. ZamorSlka. 
POZNA~, (370,3 m.) 

ao d:::;::~t;' ::.r:::.hO-Tragiczna śmierć ministra bawarskie go 
LONiDYN, 13 czerwca. (A TE). 

Część II. 4) a) Keler-BeJ.a.: Uwertura 
,.Rakoczy", b) Dre9Cher: Potpourri p. t. 
"Wiedeńsltie melodie ludowe" wykona 
orkiestra. 5) Pieśni własne (lchśpj~wa p. 
A. Rapacki. 

17.15-18.35 - Transm1sia koncerłt 
z Warszawy. 

2020-22.15 - Koncert wieczorny po.. 
świ-ęcony twórc.zości Jana Straussa. 

IWczorajszej Diedziie& wydaayło Gdy wyskoczył z tramwaJu koła zmiażdżyły mu 19.35-20.00 - Odczyt p. t. "Ter3Ź 
niejsze wYPadki w Chinach" W)"gł. dr. 
Stefan Lttauer. 

Berlilll (483,9) f KonłeswusterhauseP 

(1250). się w Anglji około 30 wypadk. aa- głowę 
20.10 - Opere.tka. w 3-ch aktaoh Leo 

śmiierć Da miejscu. ' (Tel. wł. "Głosu PoJ."). Znany ~ KrausneClk. jadąc tramwajem, wy-
tomobDo!wlydt. 14 os6b pouiosło MON\ACHJUM, 13 cZerwca. -/ DaDSÓw w gabinecie JnOnlaIChiłsldm, 

pantfysta bawarski, mittister m- skoczył z wagoo,u tak nieszczęśli­
wie, że dostał się ~ kola ~. 

22.30-23.30 - Transmisla muzykl ta- Palla "li.isZIPańsk.t słowik". 
necznej z rest.a,\lIta.cji .RYI1~"ł Pnnkfurt (428,6) i Stuttgart (379.7) -

KRAKOW (422 mtr.) 2 2 
19.30 - Opera w 3 akt3JCh Pawła ffln 

demitha "Cardmac". ------------------•• -----, I czepnego wOZ!Il i poniósł śmierć na '. . miejscu. Pooi~ Krausneck nie 

Derby warszawskie :t~=:~~~~:= 

19.30-19.55 - Odczyt P. t. "O rorzę­
sienff.a.ch ziemi w Połsce", WJ"gf. dr. W. 
Semkowdcz, prof. U. T. 

Hamburg 394,1) 
20.00 - Opera komiczna. w 3 aktieh 

J. OffenbalCha "Pi~kna tJelel1a". 

Prez1dent Mościcki osobiście deooruje iaureata nagrody Prezy 
denta Rzplitej ,.Forwarda" P. Crzvbowskiego 

ZI1'a!l1O i trupa ze sma.sakrowaną 
głową odesłoaoo do pros~orium. 

20.00-20.30 - Rozmaitości. 
20.30 - Koncert poświęcony francu· 

skieJ operze i pieśni. W'Y'kooaWlCY: pp. 

Langenberg (461\.8) 
21.00 - Utwory H. Ptitznera (Pieśnl 

na SOljJran, Sonam na wiolonczelę ł far-
• teplan). 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
lipsk (365,8) 
20.15 - Opera: IV 3 części,ach Pranci­

szka Suppe "Chłop t f>oęta". 
Monachium (535,7) 
20.00 - Ubwory R. Straussa (Burle· 

d g .. =.. d . h ska D~moU na fortepi,an z orkLestrą. Po-­oma alą Się naprawienia wyIzą Zanyc lemat syunfoniczny ,.Smi-erć i wyzwole-

im krzywd tN~;apoł (333,3) 

IW dlniu W02JO.l'Ia.~SlZ.ym odJ\yy!ł się IpI'Zy!}ęcia pil"a:cy. W wyn:iik'l1 olŻ.y- 21.00 - Opera Ma.sca.gniego •• Przyja-
w IZJWliąz!lru ptrooow'Illiików handlI·C)- w;lonej dryIslkUSi)i. pl':z;yjęlbo SZlell"eg Il",e~ ciel PrHz". 
WfYIdb i birulr. m. Łodzi wńe,~ki wa,ec 2io1n.Dcjli, w ikltól'y,eih wylt1aJŻ.OlliO eruell"- Bern (411) 
ibe2'J!lObOotn)'iclh fPiliaiCIOWilllilków UilllIY- .gilo:z..ny pt100est prZloc1wkio tym me- 20.30 - KO<l1Cerł kamerwny (Utwory 
s,loowych, 1)WIOIDanry rw .cdu zapll'lot1e- i ,odJottn wa.llkii oZ beZl1"obocriJeilll i po- na 4 w,iQlonczele i solo wdoloncreJę). 
stow,ama piI"2JelCiiWIko maso'w,emu p,o Zlbawlmu mrusoV,7\elllJlU belZ11ohot- Wiedeń (517,2 I 577) 
zba'W1ioeniru za!pomÓog glodfuj,\!cycih IIrylCh ptralCowtn1lków WIIlIYSiłowy;cIh \Za 20.05 - Koncert symfoniCzny (Symfo-
ibeJzrohoŁtnj'1c1h. BezlJ:obotto.i plrac·o- s<iłków. W slPtrawrue tej poo.ł!ano- nj;;. B-.Gur Schunullna. Koncert na dwoje 
w1Illicy um)llSłowi mu.sczą równre,ż rwu.'OtlO pOldjąć s'kons.o1i.doWlaną ak skrzypiec z orikIiestrą, Ba.oha. Fanta­
~rdt.>elStować piI'Z\edwlk.o t1!Pcm.a- C)ję na terenie rząd'lt, OIrjganliizac'ti styczna muz~a nocy op. 27 Tacha, U· 
/l'Iza~cym pIOOIpOIZytcj'OI:lli P. U. P. P., lZ.awo,cLoW!y1eih i Ik.1uIbów poOlSeJ.slkich. wertUira do "Sakuntaili" Goldmarcka). 
który pod pOZ/Oi11elm ttd?iel'e'l1i'a im SpectjaJ1l:)' mtemoc.jał /PIt'.zemtłlawi Paryż (1750) 
-prlalcy!, rakiJelj godność ntie poZW18la c~om mi,rurod:aljnym 2JbiIQrowa 20.45 - Pragmenty z opery' 5adnt ' 
im się podJjąć, gil"o?i po<z.bawkniem dJe[,egacja ()I11~IlIi:lJaICdi praoowni- Saensa "Samson i DaliLa,". ; 
!Zasailikó-w za II'lzelkome ,odmÓlwme'Dlie 1CIZ!YJCh Lcxłzli.. (e} , 
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U OtwarcIa plaiy 
zą II~ !!!,!,I~ 11:~~~n!! r a •• zyc l o • • • 

szałeb- Pl-łsu S 1- ZawdZl-ęcza ZWYCl-ęstwo maJ-owe ~~!';e~:,,;~~~'pt:kIXl[g~~;~ 
a n rzeszom robotnl.czym st~~=E~:;~ iba'IlllŹje l~tn~ k.W1"8 ~nt.Ue.ją.ooj p:t1zy 

ocjaliśc· przy wyborach do rady miejsk.iei w Łodzi~!zep~~e=:~e:n'1~słk;~~ 
• tatna maJtlynatrlk!i lP. M. SZ\e'lllbel'\~a. 

1 ewentualne bloki wyborcze ~ ~ ·otwalrola odb~ się 
Onegldatj w s.a,1Ji. radly m~ldteó P. P. S będJzńte Wwała wopaz.y- dziJe Slrutetozną, koru.eC'11tre uest Łodza plOW'.1li'ęła reroffiwcfiię, wrym._ ~~:....~~~ ~~:ite z 4 na: 

db 
~- ' k _1: ' t' P . .&. k .1:1.... .J. ,~.<JL,: ,~ . .l ,_ . .1.' . .1, t.._~ • _"_ t . 'lIL' •• J:' __ '.1. ~_ K'.1'V'\,i1QfUlII!: UJJ.Ii:I. -S .... !{1V11V1YV na 300 1 

>O )"lJCI. SIę 'OrueretWja paJt')'!ma . Ci)J. ua' un'UJgo, UJOIyuon.1 illZ"\'U n:ie 'Wtpn0W~~I!llIe, IPOuiOu.u;;e. JICIlK '? zcqą.cą <:~~'H.'o~~e ~~'aJlll~ :I1ćWJZl1~ 500 me.tlróW\ O1',a'z dLa junjorów r.J3 
P. S. Na konf.erencji tej pr2Jedsta- ,zmieni s'Wlelj po1i.t-ydci. w Ikierunlku mla~ mtL'e'JS'ce w Okr.e.5llle lIllU,aCYJ- nCllCZelltn'e] paJrtjl w ~ polHyoel sbo- 100 i 200 mteJttr.&w 
wicie] <:enbnalnego 1rom-iitetJu partji, uwz,g1ędlnienJia żcydań robotni- :n:ym, !l"t1ICIhomelj skali p.ł.ruc, Ikp6ra s'owann,a OE'OZ)1lcji wobec mądu . 
pos. Barlitclki, W)1IgłoS'id: dlłuu,2'J)' po- C zych. W p~erw,g,zym rzędzie Mąld da ~W1all'lal!l!aje, że zM'IOłMd !'01bo.tni- marrs'Zlałka PiilisUidlsll:cieg.O. (il ZaM do 2Ja'WIod6w przY';mui~ 
HtycZl1llY refwat, w tktórym zlJtu- 'Wiinillen r02IPaiJrJzyć na5ltęumjące po- cze będą W7)'tt"6Wl1l'ane w slbasnmlku OmaW'ilaJ!lJO ró~ S{P41awę wy- oraz M'SiZ,eIlilcioh 6lruformaoc,jt udzie,la 
stY'Ow,ał stŁanowisko P.P.S. z SIZICZe stwLaty, W')'1S1\1n:ięlte pmetz; P. P. S.: d-o 211llJian koOlSlvtów wrtz:yllJllaJ1l.ia. bOi!'Ów clio :rady 'm1~e~ OiI'la'z s{,a- ~eam-ettatt1iatŁ w lo'koalu 111' morskie.. 
gólnem uwwględn~eniem jej stanlQ- 1) ROZJSZtelliZIem'e zakresu ootaWlO 3) Zmia'llla poMyki !kmesoW!e; i lIl'owisiko P. P. S. WiOibe,c inn:y1dh u- l cZIe'aznoe; pnzy ul. MoOnJ'UIS'Zlki 11, 
w1.ska &o rlZątdru, 0'l"a!Z schamk.tery- dawstwa SIOCli aJ.ne go. mnJie.jsrości'()lWleU. ~rupOfWlań Il"OibOlbo:k2JYlC!h na. tefre- 1 lP· (rteL 43Ą9) cc)(IJ:w,ennie w g. 
ZlO'Wał poł'OIŻenrue politylcZ1lle Po1lSkil• 2) WISoZJCzędJe enel1'1gti.d7J1llej waMci Po clIłrwż.s2'Jej d-~g ma pD-/ nie ł..odJzii i etW1emua/Ln.oydl Mo(k6w od 5~& dlo , .... elj po poł. 

Mówca, relOOrując oohWJa!lly rady z dJroż)'!Zną. O Ule walka ta me b.ę ~ ~ntem P. P. S. w wylhOf\ClZ)'1cth. ~e) 
na,c2Jeillne~ P. P. S., wsikl8JZalł na to. 
że 1cl'Ulb seómowy pariIji prtZ/elS!Zled9: 
dl) ostJt'le6 opiOZ)'loji! do cailJ* 1'1Zą­
du. TEATR i MUZYKA 

Rerer.enrt zaz;na,czoy.ł, ;jż ~6't TEATR MIEJSKL <lUolanie, "Metropolitan bpera" w New 
IIl1Jajowy był dokonany ,zaro'WlIlO DZliś. wiorek, po cenaoh najmższYch A Yorlru, .. Gra.nd Opera" W Paryżu, 

PREMJERY TEATRALnE 

Teatr letni: "Potęga reklamy" - zdarzenie 
komiczne w 3 akt. Hegue'a i Hacketta przez wojsko, jak i SlZler,dlci.e masy w da1szYl11 ci'ągu w czwartek i pda.tek o- .~6łewsldeJ ()pery" w Londynie. Cala 

~obotnk2ie, które OIlxta4-7iail:y ttlM- sta~n[e powtórzenia sensacy!nej sztuW prasa krajOoWla j, zagra.niczna wyraża się 
Slzlałlkoa Piłsudskiego caołkowitem amerykańskJej "KOBIETA, KTÓRA ZA- ~ wrelliean uznaniem o tym Słynnym Właściwie zdarzenie wcale nie Artyści stali na wysokości. Zrc· 
zClu!ian1'em,pr:Zlew.iJduiąc1 j:ż nowy BIŁA". Śl}iieWJaku, to też wątpić IDe należy, że jest komiczne. I>owochi 01110 w spo sztą nie m~ło być inaczej, bo-
rząd Z4'1etaJl.iz.u;e SlZWeg zalSlad:nń~ Jutro, środa, ostatnie w sezonIe przed i w ~ ".....hTsta cLes-"'< się będzLe 'b • '. . <:zv;cn posbt.1J1.altÓiW. ... .. .1' 1..1" 80 f DI1e znoszący sprzea.wu, ze wle.!tl p-OWUlt'zono rolę najwię-

SeJtlki .....eraJt' r.elWlOlJuci: m""owe" staw!enie "w RAJSKIM OG~ODZU!··. zasluronem powlOdzenirem. Bilety nwy- dolna reldama jest podstawą po- kszym tuzom i tu.zlcom naszo:j sce 
VI f L "'tł' ., Geny najnictsze. ,wat llIIO!blla. w, kiasre P.i3barmooji. 

b)'1ły pnze.d:staiWlkli,eLaan.i klasy ro- myślnego rozwoju każde~ przed- ny. Szubert, Harec:ka, Mroziński, 
hotn~cZlelj, ktÓl"ZJY w C2Ja~ tym pał TEATR LETNI W OGRODZIE DWA WYSTĘPY' 6-ckJ LETNIEJ cu- siebiorstwa. Oczywiście ni'e do- DZiewońska. Bie!icz., Krotke, Gu-
ni,J,i obow:~zlelk sfuWby wojs'lmwed. STASZICA. DOWNEJ T ANCER'KI. rywcza, wstytdliwa, dyskretna, ryuowicz, a na czele !e) dobranej 
Marszałek PiłsrudsJd 2J(lJWdlzńę-

oza Z1Wy'Cięstwo majowe f2.e5\ZOm Dziś i dni następnych o godz. B. m. 30 W Warszawie nleda'W'IlO wYst~powa- ale głośna, bijąca w oczy, doclua- kompanfi sam Znicz, łysv, jak ko-
rchotmozvm. bardzo zabawna komedjo - farsa ame- lo z nadzwyc.zajnem poWPdzemem 6 - iąca absolutnie wszędzie, mobUizu- 13iD.o, ruchliwy, jak b~k i rozgada, 

Z tego zaJ'ounm 'W'Y'dhodząc, rykańska w 3 aJlctach ,,POTĘGA RE- letntte cudoWll1e d7Jiecl<o. Występy tegO jąca wszelkie środkl i wyzyskują- oy, jak enfanł terribłe. 
klas,a roootnlkm ma pna'WlO cliOlllla- KLAMY" w glrOlteskowem opracowam,u dz.~e~a ~y w Fi1harmonH warszlłlw- ca wszelkie mO'Lliwości. Nawet po 
gać .się od ną,d'll mlaJt'\SlZałika pa- reźyserslctem Wf. RysZlkowsk~egQ, w de- skreJ tak WlJelkl sukces artystyczny, że łężny trust mydlany papy Marlina 
sudski>ego UJWI2igl1ęd1llilerua ;eq ży- kora.cjach K. MackiewJ'Cza. Ceny od 1 pani mllJl'sza1ikowa PiJsudska z.aJl)rosLla • . • • 
woŁnYJCih pOLsh.tJ.at6w. do 5 zł. tą mlodooiatną artystkę tancerkę do Jest wobec potęznej kampanji re-

W dągiU !'Oku po piI"2Jew.ro.cdle :wystęPll na II'zecz ofi.ar katastrOofy pod klat11lOwej bezradny. Szczególnie 
maj. wyro d'roIŻyma w:.m()lS/l;a do TEATR POPULARNY. Krakowem, Jobóry odJbyl się w ubiegłą polskie sfery handlowe i pnemy-
100 pro,c" piI"~m l'IZąId n>ie wry- Dmś i Jutro dw,a oSrtatnlie przedstawde- sobotę. Obecmie cudowne to dziecko, 6- słowe powinny traktować osnQwę 
kaz.uje s~,a,rań w Merun/k.u uhrwa- nilll "TRĘDOWATEJ", która po 35 przed letnia Musi'a Daiches, przyjeżdża do Ło- tej komed.ji poważnie jako naukę 
lenia obowLązują.C)'ICh usrŁalW sp<o- stawlireniach i1ranY'Ch staJe przy WY'peł- dzi., a'by dać się poznać łódzkiej pu- daJsz d'Plnfł • • ' 
łe,cznyoh, za'ś Sjprruwę two.!'1ZIenia, J-.ionej wMorwni przejdZlie od czwartku, blicznQŚcl. Cala prasa warsza.wska oLe na ą '"~.sę ZJ1C1a. 
nowy,ch p:t"ofe.któw ustaw SOCl)aJ- dma 16 b. m. na scenę w sali Oeyera, ma WiPr(Jst stów zachwytu i entuz.jaz- Inna sPrawa, że zagadnienie to, 
nY'Clh ZJaJPełTIlie zan~erd'lmje. przy ul. Piotrkowskie; nr. 295. mu. Występy ie:! odbędą sfę w sali Flł- poważne ~ doniorsłe dla naszych 

Je,dltlJoc:zeŚillrue TZ<lłd faworyZlt1je W czwartek wznow,;enae wesołego WiO h~rm~i w.czwartek, dnia 16, oraz ~ jeszcze pierwotnych sfosunków
l 

Wieczór w rku Staszica, na 
który składają się trzy długie ~. 
trałdy w ci mnYCJh alejach, prze· 
platane trzema aktami kotnłcz.ne· 
go amł:irylta.óski&go zch~zenia, Da· 
leży nap'l'awdę do na.pnyjemniej­
szyoh, jakie &pę(1zić mo' dzi· 
siaj w zady.m~~ej ł za,kurzone; po 
uszy ł.od'U. 

stery obs2JanmrlJk6w z;,eros!lddh i ka- deW!illu ze śpLewamti l tańcattm rloomelę, ~ma 19 ?zerwca, Q godz. 4-eJ zostalI() przyodziane w beztroską 
pitaLi:s>tów. ~zWialJ.aia.c na wywóz ,,NITOUCIiE". Biolety wcześniej naiby- p(\ połudnIlLl. UdZl~aI w koncertach bie- , l !II!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!! 
lwańu arty1kUl~ów pilell'WslZlej potlrze- wać m<lUla od 11 do 2 j od 4-ej do 7 Tze artysta tea.t'ru mieiskiego Ja.n M,ro- ucieszną ~tę. Społka autoll"ska 
by, Ikrtórydl na il')1I1llka'ch klI'l3.;'oW)'lch wieczorem w cukierni p. OostomslOOgo ziński, a przy forte!>i;amde zaSliądzie prof. naJ!romadziła szereg przezabaw-
daj,e OOCJZ'llIW,a'ć się bxtaik. oraz w kasre tea1ru, przy ul. Ogrodow.eoj Jak6b Iiirszfeld. SliCzegółOowy program nych typów, stw_zafąc dla nich Wyslawa Ul szkole 

R~OI1D1Ja roJna, któll"a ;est olSił1a~ nr 18. Ceny zniżone. podaany jutro. komicznie ciężkie sytuacje. Wpra-
tma deska tlabunJku &La maJ110 i be.z cizie a~,ł~..c( nSe dowci rysunku i malarllwa 
~)'lCh .chłopów. pOZ1Osta;e nadaJ TEATR POPULARNY W SALI WYSTĘPY STKAZĘPolMIwESRKIZAEGOJllNOSZY ~;:m i ~woś~~e ~ DNa 16 b. M .. 'w alwartek, o 1OCłI. S 
Jll].e:z,re~IlIa.. GEYERA. • 

Rzątd maJt'Slziaiłtk.a PH,s.tlJ&s'lde.~, W czwlilrtek, dru.a 16 b. m. wchodz.! na Od soboty rOoz;po.czyn.a na scenie tea- się wartko, zalewając wątłość la .. PO pol • .w S7.koIc r:vsunku i malArstwa 
posi,ada.iąc ogll'1Omne pełll1!omocndo- afisz "TRĘDOWATA", która grana bę- .ttu zimowego wYStępy znakOOlity art y- buły. aTt. maI. SZlCZepafla. Andrzejewsk.ieco 
trw 

- .1._ . _" • d . ść ~A t . t uastąm otWlaI'ae 4-ej dorocmęj wysta-
,a UiSbaWllJlUlćt>woCZIe, ZJUlpe1nle ~zte. przez sze razy z rz:,u, Q ]eiS f sta ,.Teatru PolslGego" 'Vl Wll!rsx.;l'V~e, Powodzenie tej drobnomki sc:e- wy. prac uczen,ic i uomiów, szkoły. 

Lr.JlI~ih n2e k>.OCZJYIS:ta, gdyri; mogąc iI'IOZ w .cz:var:ek dwa razy, w PIątek, sobo- i Kazimierz Junosz.a - Stępo~ki. nic.me', zaIeq całośd od ada-
WOJ.ąlZ~C .Seljm, rnezdJomy do. życia ~ tę I nred'Uelę dwa razy. Nowe efekUl'IViIlej Swdemy artysta ukaże sd(l W pop,i.sa, • " • W • ~ W Wystawa'e przyUmuje ud:ztał prze-
roz;plslac nowe W'y!hoo-y, me oClZ)'1Il! d~k~rac!e pę<}2!la art. mad. W. Makoj- wei rola hr. StawW'le~lego w wYOOrncJ ma 121, odpoW'iednJi~o ~empa 1 gry szlo 40 wYbilfonyeh udniÓ:W. Wyst3iWda-
t~;go. I1'lka. powodzennowed komedji Stefana Kle- artystow. Teatr mieJSki wpadł na jącyc.h okorlo 200 ohrarow. wy,kona-

W.skutek talk1e~O stbruruu rZJoozy d'Tzytiskiego ,,NIE TRZEBA SIĘ NIGZE- bardzo szozęśliJwę myśl lek!kiego nych: ~ejl!1o, pastelamł, w.ęglean, s~11g)wd 
p, P. S. po,nosta!i.e jedrynńle stboso- RECITAL ŚPIEWACZY UMBERTO .MU DZIWlĆ" granej ostatnio w wa.r- sfuturyzowama caroścl ·zarówno n~. kredą, tJuszem. ołó,,~kaem i t. d., 
Wianbe ~.eO OiP'O~i do. <:adiego , MACNEZA. ~zaw«e przez 80 wlecrorów z rzędu. pod WIZ.ględem wystaw';, • k i re- w.szystko QlPrawj,o,ne. Wystawa otwarta 
rzą.cLu, g,dJyrz; opoZYCfa, w)'lmttJetroona J3!k już podadilŚtl1Y w czwartek, dnia Partnetrką znalromdtego e.rtYSrty be-· .. In: ki t 1rom ~ :1._ rodti.ennie od 10 ra'llrO do 8 wti'eoz. od 
jed')'111Jie przeciIwiko pewnym mw- 16 b. m., odbędzje się o godz. 8,30 wie- dzie utalentowana artystka. .,Teatrll Pol- zyserp. ·ę emu e !Jną?'- 16 - 26 czerwca. 
Stil'om b)'lł<l!by mebodą nd!etlJ7Jasa- czarem w sali FHha.rmonji jedyny reci- ~ldego" p. Romanów:na. trzymab posmak barwne, rewp., Wea.ście 1 zł .. UC7Jtl. 25 gr., zb.iorowe 
d'Illi,oną, alhowiell1l s/2)ef tr..zą<Lu ę.ptt"o- It.al śpiewaczy Umberto Macneza. słyn- Kaoo rOOlPOCZYt1,a sprze<iaż bilet6\f od 00 jej bezwzględnie wyszłio na 10 gr. IXlchód na Sant(1)Ol1lOC SoZJ1roIMą. 
bule stan,owi-slk,o <:,ał'e!!o rZBJdJu. nego tenora opery "La Scala" w Me- .iutra. zdrowie. 

szy ltepSiZY łdhulz Iją 1·' Wuja" , i/II ta - Parnoo Fna\1lJcisikol U'siłry- kę ił dał4 ,malk, hy iej ~ 
8EtlEDYKT HERTZ jes.ZI02'Je 'będJzie mod!lać sńę do IlJie~ szała lW1Oła.ntitę <Z SlY!Pitalm. mieJjl&ca na btrregu łótka.. Fraclta 

~o. - A co? .pod~ się, jalk wystrZleJ,ona. 

" B U B E 'U " fA, toć i ona saJm/a, FIl".dIil, wtVef. - Milała pani prz.eciJez (łać le- .zte hły~ikf ZIa~ortały w li'ei ()o 

.1.1 lt"ZYJł'a kt~ w talkk!go grullg.aJDJa. kall".stiW'o ... - z lękliwym uśn1tie- Czadl. 
4) NWeZJat1efżme wlSza,~te od tycl1 Ddłmze na 'trem wy.s7Jłia. Na ulkę. ohem ~mndała Plam dtomu. - MyiśJi paq, 't4 ;a JlJi\e potraJftę, 

(Ciąg dabrzy) mea-kantylnYClh wZlg,lędlów, dZJiew- Co'ś ją mczębo k<>11Oilć. KW1lk.a - W'lem. Dam. . C21'f co? 
- Tylko ni.ech ma, pl10Szę pani, oczytlla <:zuła SIę tu wca:Le dobnZle. l'Iazy miała jm na końcu jęzryka .NlaJ1ał'a i Zlhlliżylła się do łÓŻka. - NatUJrał.nie, Żre pam,i pobrtaIft. 

spo'kÓtj... A1bsolutny spo.kój. - Syto, ,Zlamoż.niJe.. .. BawńJła ją nowość słowa pm.W1dy o tym czci~dtn,yttn Chory otlwloa-zył oko i wJepi~ ~e Od te~ jest !pani piteJ~rltą. 
DźwięcZlny, mę.slkd. @ios br2Jtn.i,ał pC). ot,ocZiema. i odśwdętny _ jak Z-aw- opa:sree, dookoła k'tlÓir~g\o ws.zy.sJt/k1() tliiepr11Yliemnli1e w dziewczynę. Wi- - I tam!. .• pie,lęgn-iu.1m, 1 
g'odnie. -RJZleCZ najWl3lŻnj,ej,s:za, u- S2Je _ 1lJaJSt.ró,j doamu, któreg"o gło- tu 1lJC\I paJllCa,cih dneipbalo. dok !jej prze:staJł juli ostry lęk hu· Oko oboreglo l'o7JWoM'ło się &u-

by go nje denet"woWlano. wa JieU;y ciężką cltorobą złoż,OIDIa. CałJe sZlCzęśoLe, ŻIa d7iew.C1JYU1a dzńć, ale IWJdąż uwJie:t"ał lPod! rCIZJIłsz- rzej. S1rach ptr~P.I:I: me wrirmł . 
. Do sY~'aJlni w:S2)etdQ: PaJt'iCZ.ysty SzyiHko też dlzń'ewlC!Z)'I1lIa wŁada się nie miała 5poso'bnlOści ust w kie- ką, jak W'SIp'ottnttl'ioenńre ohwidowo - N:elCh się pa.ni nie obrruia. 

bllondyln w towtarzys,twie wp a trlZO- w tolk rodJZJinn,egl() życia, <:zują<: sńę lis:zJku umocZ)"'ć. A tęslk1lJO jUJŻ teli tyJiko zaf}Je:gnatl!e,~o ntiebetZ1P,iec.:zJeń- Przecmeri: to mc .go. Zawód bai!'· 
n~" weń panI B Oihdan.oweJ. llIiezbędnem k>ónc.i.em masZJyny. b)'lło. Z gtliStem. by ,,~ała w s ewa. dm iS·zlachetlllY. T~Q, że pani, wU' 

Pewnym kiroJci.em l,e:kar,z 7Jhliżył Słllli1ba-Słudhała jlEltj rtozkazów, a t'Wamz" klJ01lIe'k wtiJśndlowJe.r. UhIm., - OtiWOlr',zyC tLSlta - zakomen,- cliat, jwi tmc,hę zmęOl.lOOa. I dlta.t.e. 
się d,o łóżka. So8.anta pani, bierna, wytlękn&ona po- deJd!c}e! PlI'ólhowaia s'komblniOl\Wlć derowda, WSf\llW1Il1j.ąc Ill/U l,e'W1e r,a- go meOiSlbrożna ... 

• .." C2JCltiWl!na, uJ.eg,ała "pielęgniarce", s:ię z ~olloo,f.em. Ale ,takiilś mam~aj. Kl'luę pod głiowę. - 'A plUt! się ~, 1le męftezy-
Minął 001eń, potem drugt Fran- pokł,a.dJarjąc w jej sbalfal1UlJości ZI!l!aICZ Nii,e m-OZ!Ull1l~ał, Pęahetr'z :zJba;kri,el1OW1ał sI-ę na ły- ?Jtla hlM, lcied'y ~ nim kdhDeta. jak 

ka przestała l"WI8.Ć się na. ulkę. ną część,2wyOO nadiz:ici. A>ż wypatrrz;yła. W h.e&ensie. siejąc,ej Q2IalSiZICe, z m!l1ękhllem ia:JkiIem ... 
Przedewszyst.Mem za1Ńenała, dl1l' Chwilami tyJIko dnartnńh. Fil"an'kę Jest. - WtildJ2Ji. pam, Ija.k[ kozalk! - - Lubi, klOichrurua. pa.Jllitl Lu!bi:. ue. 
pewrnoścl: iaknaJjprę.cLze~ :Zalimka.s,o- ff~~Z.YWOŚć s)'It'uac;i:" D!i~~H~ .~6- Po.s:cla nńJby po slZ~danlkę dlo l'e~ z,a'W'oła~a IlJa~Ie rIOlzhawwona. sztą, fatt ja.'kL... ' 
wać s'W'OJ'e hon'Oł"M']Um. ~~,eż nal:w1ll1()Ś~ te, ,,~iłu~eJ .Id}ot-I kM"stWJa i korzystając z sam~no- -- Os,brorż;niel... Co teri pani no- - J'aikj,a/kńJ? 'X fa piaJnl mOwie 

- MIęta". - m)'lŚrLał.a., $P~lą- wpa,tr2'.QMl3 w męrz.a 1 WlieroU\- ścl, !kropnęła prosto z. k,alI'afkli. hi ... - ~ wlylr,7JUltoem odemwała się że ws.zyocy oni jednakowi. 
dajątc na n,i,e~Ot'bunnego amant,a. c.ej w ;e~o katoń..~ką cnotę. DrugI ł)1lk. Na. anim'1LSz. CudtO'Wllty dama. Dama odwróciła się i ~ze;rW!alla 
bnaczył:o to~ 2ie nie bamdZlO Wlie,r,Z'Y -. &h, te ha/oy, cklętal... liktioerr. Zara.ż'· azłowiekowi. il'1ad.o- NiespOd!7Jiany wyb'uclt wes'ołośd rCrolK)iWę. 
\V ryoegrO ryoctMe wyzdJrOWtienńe. Bę- myIŚlLa~a. I budziło się W ni.etj nie- śnied żyić, cały śWQaJt wes,eus zy. Franlki urazlł ją do żywego. - Cóż, Bo:ciecl;'lw" 1,elp1ej ci? 
drie potem mi,eslą.ce c.Zieikała, nim ;asne poczucie lroibi,elcreJj soJJitdamo- Sl<ll"updy. obawy, rla<:huby - ph.il Rochem delikatnym, ale st<!>!l!O'''' (Do.k'ońQ2;. nast.) 
g,o na tJIhi,oy spotka. śc:i.--: Halba mwS2ie ~1 i pjIerw- baliki.. ' ca:ym., odehrarba dz.iew,czytl'lte s1Jklan 
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nlCZne O l a 

Oplata a onamentovva podwyższona o b · sko 50 proc 
Rząd zgadza się na wprowadzenie t ch inowacji 

Specjalny wywiad "Głosu Polskiego" z dyrektorem zarządzającym P.A.S.T., inż. Aleksandrem Olendzkim 
K011ZryIStaj~ z lPobyttu w LodIz:i dlło, z k~ llIa.JIeZIy tyillloo OZJetr- W ł.IocbJt, LWOWI1Ie, B~'\.1, 50- Obe<an/ile, iJd~c .z1a zdobylC2lami tle- MyJ<IlIe jest równlireż mleJr.d1zelnłoe, 

p1i~cieilJi P. A. S. T.t któ1'lZY pać d,o.cihody, rw!prowadZJanllY roż- S'Il<OW'Otl, Ltib1tiJn!iJe i B~albynnsOOlku. lcib;nńki, w ig}Jn/aIChu 1lJowym, Iktóry i,e po WlPd'10'wadJ:l;e.IlJi.u aui,QIll1larlyoz­
;p.r.zyhyWi. JlJa UJroc.Z1)'ISIlość n1<edlri'e.1- ne,go rodlza6u uJie'plSze!D&a. OSIZla!CIOIWla:IlJe to oostbaJio na.< brzy IStanJi.e llIa Ałei KośdrtlJStz1ki 12, P. iUle~ &taDJt, prz·elZ 00 stiiłą rz,eiClZY 
:ną, to;em poowięoenie kam:ieiIŃa PowncaJjąc je'dlnaik do llilC7md- ISlódme kla:pi<ta.dlu zrukJbadowetgo. A. S. T. zmontu~e stIa<eję automa- ,zmn'eq""zy się peil"lSioUiel P. A. S. T., 
,\\,ęg<i-eJne.g'O pod nowy gmadh Mdz- /ków, to nie iZOSłIały o1I.e wprowe- SiZW<e'cLz.ul maj"" ~efŻ Uldl2Jiał unzy tyczną, która najpcawdopodobmej SipóŁka teol:edoni'C'Z1t1la ciąg,nąć hę-
klej staoji teleJfomcznei, l)W1"ód- chone z cWem 1 kwietni. jedynie siódme, !ktbóry 'WttlJi,esaoo.'Y 210- w roku przyszłym oddana będzie cltie wa.ę(kslZle xy;skff. 
Mmy się z pl10Ślbą o ud!zńdend<e in- na ż~danS.1e rządu,' który oneld, stał gotówiką. ReISiZlta aikcji~ tlO jest do użytku abonentów. Wprost odw:rO'tnle, amorlyzaoJa 
form8JClj1 W sprawie lalC:Zr1ld'ków do że pocłwyikla ma być wprowadzo- de.dna silódttnla. zootałla sp,nZleQ:a.n18. w Zazruac.zyć na1'ely. że w chwiH, stacji au.tomatycznej kia:l!kuluje się 
d)1I'le~d011a. Za.t1Zą'C1lza~cego P. A. S. na z dniem 1 lipca. P~ jalkJO SiUbsk1iyfptCfia iJ?I1]'IWta- lkrl.,oo'Y IZ!OIsbamńe W[n'ow&dzorue łą- o Wlie1e dJrożery, taOOż.e z t~o po­
T., inż. Ale!ksaIKlrn OLelIJ1dJzJkruego. Ra:ą,d ~e.rl ~ ~ tn&. ICzenae artllboma1:Y'croe, ni 1eU1l'OŻlliiJw.e ;WIOOO lllIU&i, &ił'ą rtzse,Clzy, n3JS1ąpić 

- Ot y HdZ:n.i.k:i z dlt1Ji'em 1 m\PlC'a llIal1'jjuJs;:zJeIm P. A. S. T-y. W~ Jak' ~ z beI~ kalp'itWlean die- j.eiS't 1W!p1"01SIt Uil'Izą&z<erue baJkilei s,ta- ma1ba 2JW)"Żlkta dochodów Pasty, 
r. b. ~tamą ~~olwad~oille w 'On jaJko 11Idi:rJuał _1CIi ~ cydu~ a5 ~ poLsiki djIi &!z icmik6w, 'k;ó~ą m:aJ!ny zam~~(t" OISItą..gnąć, .d~~ 
IWamsZ:aJW1e ł Łodm? - py.baJmy.na kJ hcz:ni!kiOlll1. - -: ą,<gIn.ąJł daJe] lifllZ 
wlStŁ:ęp.i e. O~ealIdIzlłm. . 

- Owszem, Z całą pewnością SMerdzić rówuJl:id lIl,aJLetty, te 

stwierdzić mogę, Że liczniki lele- Granl-ce wl-elkeeJe tO· na:w0t. po wp
l1

o'W1a
1
da:le!llÓ1U l~lczniik·ów 

foniczne zostaną wprowadzOine <ID. Z i zwy:ż.!ki valt'yfy .a!b,oi!lJamenł'OW'C'j 
1 lipca w dw6d. miastach Po16ki. POIL.ska bęchie ktt-aJem, gdzie po-

t. j. w WaTSZIlIWi~ i Łodzi. Sprawa uregulowanI-a granI-~ mi-asta hie,r,a sJę narym<Illń,clPs,z;e stfJa:wJki za u-
Równńe.ż w t')"1ll czasie Łódlź zo- żYWa,!IliOŚĆ tle.llerolllt!. 

statUe pl1ZJe~otlJa do wy;ils12'.lei; defl-nl-tywnl-e załatwiona OSibaltiIl:io dUta.- min:istIeTSI'tWla poclzt 
/kalte!for1f, w kw.iiłl'tensen·clii <:ZJego i 'belllegtr.rufu ZJoS'taJła oprac'owia'lla ta-

o~ta. abonamentowa ~ Sprawa uregulowania granic miasta Łodzi zosŁala w ostatnich dniach definitywnie b~cria ~je.nt.aIC'yljrua, z Ik~órej podam 
podwyżsZOlLli do łych I'OIllIDIall'ÓW, ru:eiktooe dMl!e. 

, jc!kie zostały ~łO!1Ullle w pi- pr zesądzona. A wtięc rw Berlinie i całem pań-
smach w kwłe1nia r. b. Będd.e to Mianowicie w "Dzienniku Ustaw" N!! 51 z dnia 10 czerwca 1927 r. ukazało się roz- stwie uiJemieokiiem. s-ą. ~N!PIt.owa~z()­
przypuszcmlnie podwy2lka około porządzenie prezydenta RzpJitej z dnia 1 czerwca 1927 roku w sprawie granic gmin na tere- n~ lli,cZl!lńlk-j., i taryfa . pt"1z,eclSłta:wia 
50 pro.c. • . . b l d k . ... sne w spo!sob OIaS~'ę)pU9ąoey: pOIbl,ea-a 

Z ' ............ '",,'""-Nr me b. Królestwa Kongresowego, znuemonyeh przez . wa ze 'o uoacy]ne ntemleckIe au-· 8 Ik' ~ -~ - 10 .~ azna.czyc m....,..."C', ze II1i!I.,'lUDIlLIIl. •• • lS1ę mame IllI1eISLę'C<"'llWe :p'le-
prawo p·od~ baJry1łę a,boam- strjackO-węglerskie. .nngów .Zla jkl(llMą I1'OZlmlOWę. M1n·i-

men~wą. za. tełlef~n w Łod:z już w Rozporządzenie to głosi, iż rozporządzenia i zarządzenia władz okupacyjnych, włą- m?ffi. oblti,,;z,o<Il!e i:st na 40 rozmów 
cll-.. dlL, kiedy zabony zos'f;a.lł 8Ipa- czając cale gminy wiejskie lub ich części do obszar6w miejskich bez względu na formę ich mleSl'ęc:ro1le, talk z.e za -ten ol~:res O>-
:rat 5001. B)'!ło to przed póQ: ro-. . .. '.. płata wytll!os~ 12 mard{. _ 
ilciem, je<hnIak ~~ się z o~łoszema, oraz zarządzema. mlmstra spr. wew n., ::y~ane na . podstawIe rozporządzenta z Gdąńsk: 5 glUll,aen:ów miks,ię-
tern pr1ZJeIZ pte'Wien o~s CZJal9t!, dOla 29 mare a 1919 r., mają moc prawną od chwJlI Jch wydama. czn~e i 15 ~lłnilgÓ'w ~ każdą roz-

gd'}'IŻ k'a.!lkUllaqa po2lWlMała nalIn Stwierdzanie i ustalanie gmin na podstawie powyższego rozporządzenia powierzone mlOwę. M.'iruimum 80 rozmów. 
na to. . t I . . t . Szwćllicarfa: 25 Erattlków~wa!l"-

Ni· -1';"'r ł~", __ ~" t zos a o mtnls rOWI spraw wewn. t l"aJk ł ,- d' . tt<e noCłlJle~, ~ rO~UIll1łe<: w Ieln 8 me.,} o opaWl IZ<a$·a n,cz,a 1 za 
spos6b, Ile P. A. S. T. ciąlgnile Ponieważ zarzuty co do prawomocności zarządzenia władz okupacyjnych \\t sprawie każdą ro2Jtllawę lklZone joe1St 10 
wieJlktte doctbody z te1efonÓIW w wcielania przedmieść do obszaru m. Łodzi opierały się jedynie na niezgodności formy ogło-centimÓIW. 
PoIl!SCe. • ~zenła z obowiązująeemi wówczas przepisami-przeto wspomniane rozporządzenie prezydenta Londyn: 1 fUl11t 12 S:zyU1iiIllgów i 6 

W ~~.w;ym ~"alkw k!tp~ RzpliteJ, uznające moc prawną takich zarządzeń "bez względu na formę ich ogłoszenia" - penISÓW, 7JaJŚ k,ariJcla plrZle!P't'owaa:oo· 
~.częlJn~'Y pnalOO'W1aC , <O ~ 400 I j . d . . . b h . . t na TOIz!mIOWla 1 pe·ns. 
aik<ryljna. ......(llka te1.ef~n.imna., sbra- sprawę ~ regu u e me wuznaczme w senSIe uznama o ecnyc gramc mlas a. 

CIIY'" W Ameryce są sba wkł o w j §~e 
ci~ 3 proc. Rok dluta me b)'ll _-' l_~_. halCllJJZIi.ed wy~tlJe. 
""'~1, $brata. w.ynomła. rowm<eiż 3 

~.~~t~;;;Agletatorlrom DleStyCZ S az y dz:e~~~~n~n1erż ~ow~· 
z nasZlego prrz1edsięhilOlr.stłwa dtał 3 11 PO'W'Y'Ższe danie na~1epi'ed ilu-
proc. W roku 1915 j. 1926 P. A. S. I. . . . . b . . strują ceny w poslZloze.gć!Lnyoh ktl"4 

T. p1i7JYniitosła zytS!k, który JVi~ t?f~ na 3 ata WleZl"018 I ~ oz aWlenle praw j.wcl1 i w Po1'sce. 
b,~ 5 plIOIC. , _ Talk, więc n1apeWltllOZ dni,em 

W cLntru WlCIZIO,tiaj.C;IZ-yttn wydtz1ał R.o,~e,!llbel1'g od dlł'UJŻ\We~o C2Ja\SU nj,e 1Z11l1a. Noc'owlał on bowiem u 
S'tatrurt 1ednak prU'WM!w;e m4"IO- 1k~lt'nry Mdlz!k;iletgo sądlu dk.ręg.owe- w'Y<stępowad w podlotbny S/POSób w n',CI~o II'IaIZ je1den. 1 l:ipoa będzietm:y midi lii'Clznilki? -

belk, sięgajjąpy 8 proc. n'a kaplitbał go pod ptr'.1Jew:odnfflCltwem s. o. Ko- rÓi;n)'1ch m~:as~ach pl'owmoJoUiał- Po p:rz.em()IW~e pro.k.uoratoll"a Hett"- pybam:y r~z jelS~oze. 
aJreyjny. a jaIk rwid~ z PQlNYUiej 'ZłowlSnciICI!!.o w atsyśde sędziów: n)'idhih w01ew6dtzltJWla łódzJkli'eg.o. manat który domagał się sitl!rOWrel- _ Tak, _ odpowiada naSlz in-
pocllatn)'icih <:-yWr, ~ OSIiąg.ttęlli,ś,my 'W Wi1!k~ii'eg() j ()il;broonsik~eigo roz- Na przęW1o®e sądowym ()ISkalt'- Igo ukail"anla, or:ruz p.o pl!11JemolWlie krJoikultor. W najbliższych dniach 
ci""lIłu rnęcilo1t_~ ""'ący ?'\Oslku t.e- 'P"l'Łrywał S.pr1aJWę 22-1~t'nl1'ego A'flo- tony do winy się n~e p.r:ZJYIZlnał,ohrońcyosa{la.rżonc>~o adw. Bi,ł~ka, 

"to5 .I"~ -~ I:'~ ,-1- na RCZleillb<ell"~a, osikI<Vt\Zoon,elgo z arl. tlw1ieiI'mi\!c, Ż.e padlł ofrurą pomyłlkri, k,tÓ<ry US~łQW1ał wyJul:zać aJ:bi swe zostaną roz.esłane specjallne zawia 
g,o, k~y pt'IaJW'11lte ~)"śm.y 0- 102 o dzńlał~ność anty.pańshVlOlwą. Co valŚ do ma,terjału obciąrŹlaJjąoe- go k,vi,jenlla, sąd Q,gł'osiJł wyrok, mo- d{)lwema do abonentów ... 
Sl~ąC. .J ak wy.n~k,a 12; z,etZl1lań Ś!wdrudlkówgo, któny zna1ezńlono pOldczas re- cą kłóreg() 22-1eŁni Aron Rozen- N-n. 

T0~elfonÓ'w n1e uważamy Zła Źlr6- SPI1"aJW<a ta prZle1cfstlaJWlia sdę rualSitę:pu wwzji w mrueSlzikJamu jie,go, oslkarź,o- berg skazany został na 3 law wię-==. iąJc.o· : lIllY t'w'lell",d1ziiJl, fe należał clo WSlP6ł- zl'etnii.a z pozbawieniem praw. (r) 
P!l"Iz'etmebiotlla na t:e<renJi,e W>O!i,e- t.o'ka.Łora jego, k.M~etgp 1lJarz.wliSka 

wód!?Jtwa łód;~li,e,go pl/llr'b~a !k.omru.ni-
Kozwiąlanie 

rady miejskiej 
~t)'!ozna 1; pocU\ltiki'em 110ku Mea:. ~@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 

w O~orkQwie 

w,znowWł.a swą dzWałaroość, a,gHu­
ją,e nlajwdęceq w smeradb ro<bo,tni­
czy<::h na prowiuqji;. 

W dJn:iu 9 .st'yoba b. r. p'o1~cjia. 
Jadc .się oowh.dulemy, w dnill1 polrvty.c~na oh"zymał,a, p'oufne wia­

WlClzonajsa;ym umząd w,o.;ewÓ'dIZfk,i w elomości, że na. w1ielC'.1 belZlrOlbot­
Ud:z.ł ~ do m~l~lbr.atu ")'ich rOJlają podJhunzać 'komUlnńś.c1, 
m'alSłt.a (borlkowla pdsmo, w kitór'em llaiwoliu1a.c clio eiks'Cie.5ów. We 
l1Ia za.sadzlie zan.ąd21&nia. WIO(i~()- 'IĄ:~omni'ail1ym dniu, 2)gocłln': le z Zla­
dr ł6d~() p. JJa!812'lC7)ołba !'()/zw,Ją- po'Wi,ę'dzlą, na cy.nilw w BnzezJi­
IZJllIie radę mI~ji5~ą m. O:rork'owa, nach ZIeIbl"aJly !Się tłulID.y helZl11Obot­
p1'l~zem ~l8.lJld,~ ~.orow. i nych. dloma'llla5a.cyclt SIlę 'Pt'Ill.cy. 
w)'l~2)e. ich 9rclstellto term~nu .. 
naLł~ w ~h nablli.łISZ)'Clh. Na. Y'I ~~wnym ~i()ffiell<~e w . ~łuml"; 
dzień d~w.e:;ny W)'!ZJJIaro21one 7)0- POJIlIWll:ł Id'ę :~t,()Ibik, ,po chrwr.lhi.. zalS 
s1lały pr~ po&I1ie~l1Je ~ 1ball'l~ na .nlin7 hlJkn6lOOobnilk - t'l1)f~ 
WIaJłlJiIa paI1't-y.j1lJe ~ w:1i1'C.e poci7Ął aitiltaqę. 

sygnalizuje 
nowy Ullelk~ sukces. 

w naJblliszej zmianie, film fascynu)l'lcy, 
pikantny p. t. 

Taj mnica buduaru hrabiny 
pr~, pnz.'Y'OZIełM;t.tri o· Od <:7Ja.SIU do CIZ8StU. ten lSiMl'l o­
~.rui.ę proje4ctowa ne jeisłt whwome-. sobmk, wtZtlJOlS'ząIC okmy1k~': "Niech 
ti'l1e Moików wy~ 'k$~1w ~ ż11ie k<o1niUl~, ni'ech ily,Fe ROIS}a 
cji. «<ol , ISIcwńeclkla, nJie.clh t)1i,el il'lU\Id :robotilli-

OZJO-~c~ńslk:i:", WVf!1ZU!C ał w po- " 
~/~,.~r-'/O'::!OO. 'Wh'etlr1~ pl~1ki odlezw tlt'elŚ<cl ~()']U- ~@@@@@@@~@@@@@@@@@@@@@@@@ 

I . ~ . 
" nJ-S; )"CIZD<CIJ. I M •• ST""łłll!WSKII'H Leltarz Dent~sta Po ~lro,nfisJk()wal!lil\l l.1Ilot:eIk WY-i y .',80aZerla ił 1!.I.a 

W nled~elQ podozas I>OŚwlęcenłql 
gmachu P. A. S. T-y w Łodzi zabrał 
głos p. Bernard Neugoldberg. właściciel 
3l!:encjł prasowej ,.Hip", nazywając sIe­
bie "przedstawIcielem prasy". 

Syndykat dzIennikarzy polsltich w 
Łodzi komun!kuje, iż n~kt :t1e upoważnił 

• [I. Neugoldberga ani do przemawiania, l !!!li do reprl'lrent.mvania prasy. ani na 
poświęceniu gmachu P. A. S. T ~y. an' 
gd~ielfOłwiel( Indzle~. Zaznaczamy, te 
calv &zereg istniejącl'ch w Loozi biur 
rcporterslrkh ~rudt!l się iedynije zbiera­
n~m Inkalnvch wiadomości do dewot. 
nezo utytku pism, a pozałem nic wsPól' 
nego z prasą ni? ma. 
O'itrzęgamy przed występami rzeko­

myr.h ,.t>rzcdstawicl i prasy", którzY, 
OQdszywając się pod nlewłaści,,{y soole 
charakter, mają cele, nIe posladalące nic 
z or&fią wspólnego, 

Syn(lv)(at Dziennikarzy Polskicb 
w Lodzi. 

••• IIIłl ~ 

iłeka z-denty fa 
s. LIBERMAN 

wiad:ow'Cy 'lla~~4yunaJ.i ()wego.os:O'b;1 . fde"a Kościuszki 73, (róg Zamenhofa) 
nlka w ch!w~,h, hedy oo1t()W1a. J Co z' ('nnie o gQ9z. 8.30 wlecz 

l2lflliieszać s.i'ę z tAr~tm~ i ooprowa-, BDluy Iii I2LKI PROGR' fiM 18 międzVI1Qroll.,?wych 18 l 
dr~on.o go do 000l1t1IS'anatU. AmeSlZlto-l W W .Ił ni") atrakCjI adeusz 8abad 

K~astaJlt,.Jlowska 46. 
Pr,yjmuje od 8-10 r. i od 4~8 w. 

4316-2 

Wlaltl:ym oika'zał się n(}Lcyw~ny -po Szczegóły w pro(!n:::l:lch. -1;'71-1 Cen", od 75 gr- do 4·,50 zł. i 

ikihk[''OĆ za komul1Ji2Jtll hau Ro- ~~Iri\@~Iri\~~i 
,z,e-nlhett-g. Rów'llliletż s/bwi.erdz.ono, że ~@@@@@)@@@(O)@@@@~~~ O ~ 

w4nowif pr7.yj~cia. 
~avl ... ot 1a. 524-
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iadomoś~i b~eżące Ca a trójka po kluczem 
KOŁO WYCHOWAŃCóW B. Oprócz krwawego zbira Starczewskiego, również 

SZKOL y REALNEJ w ŁowbM b d· · d · C· II·· II 
nI~~~i~ywZlj:~U !,!;cl:7J~nk! z ro Dlarz-mąz zamor owaneT ., Isze I Te.go 0-
k6~:~~ o:~cll~ę ~~Z ~hanka, ieczorkowska, zostali osadzeni w areszcie 
ni.~ 10.i P?ł l'IanlO w ,~~etrnltt W-~ S edztwo przeciwko zbrodnicze]- tróJ-ce prowa-
Ge,raSlleWlllC!Zla; o gOld1z1J11ie 11 t'IMlIO 
odlpr.awion~ b~z'ie. llllSIZIa św. w dzone J-est w trybie doraźnym 
ka.ph cy gmlIllaz,')iaJruejJ, p'OIC':rem Dla-

stąpi zbo,żelll5 e wieIbCla prtZlY ~ottn1lli- W numerze wczorajszym Głos Polski"' po­
k~ , wzme?'~O't;-~ w il",., b • • ~Sy:n1Qm dał szczegóły straszliwego mordu'" przy ul. Rzgow­
Zl.em· ŁOw~c!k.lleJ - BOJOIWtIl~lk,om o skiej 46. 
n:ep'odle!głcść". Tło zbrodni zostało juz w śledztwie pierwia-
TOW.ARZYSTWO PRZYRODNI- stkowem wyjaśnione. ., . 

CZE IM. S. STASZICA w ŁoWit Otóż 2~ cenę.lOOO z! •. po.dlął SIę zamordo­
ua"ządZla we w'tOl'leIk., din. 14 b. m" w~ć żonę Fehksa. Clszka, meJ ak: Stefan Starczew-
o gcdz, 8-e:j W1ieICl~Olrełffil, w 101kallu SkI, zam. w ŁodZI przy. ul. Odynca 25. . 
t'owarzys,tWlakrajOlznlawICZle~o., Al Prz~rzeczone ~Y&lą~ złotych Starczewski o-
Kościusz:ki 17, o.dC'z;yt prof. SłlO- trzymać mIał od ,męza oh ary 
n :mslkh!!i5.o z Wra'rISI Ziruwy p. t. r', Mu- w trzy dni po. smlercl 36- let~iei Ameljl Cisz~k. 
zeum pr,zyrod!n~ciZ1e', jrego :zarcLarnńa ~ NatychmIast po do konamu mordu złoczynca 
or goanvz a Clj,e " . ' został schwytany i przewieziony do urzędu śled-

czego. 
. MIEJSKI ZAKŁAD KĄPIELO- W trakcie przesłuchiwania, przyznał się do 
~y pll"zy ul. ~od~-et 25, ~'Y przestępstwa, wskazując na Feliksa Ciszka, jako 
rest, .dl!l 'p~b1i,c!z:noSlc. -<:JO'd~enroe tego, który, 
(procz swną.t) ,od g'odmny 8-eIJ il'/aIbO przyrzekł mu nagrodę pienlęzną za usunięcie 
do 9,3(} W'ioe,c'z. , a w dl!l!i iPr~ą- jego żony. 
t-eclm-e do god/z. 10r30 w5Jooz. Zeznał on również że Ciszek ma kochank'" , ... , 
Lażnrue nzyttnslkile i pialrro~ C\Z'ytn- z którą od dłuższego czasu prowadzi wspólne ży­

n,e są dJ.a koMe1 w śll"ody j, iC'ZM'Iart- cie. Natychmiast urząd śledczy, drogą telefoniczną 
ki od godz. 3 do 9,30 w.!ietCIz'r dla dał znać poszczególnym oddziałom policji państw. 
mężczy.zn. MŚ w pią,tllti: ~ soboty od w województwie łódzkiem o dokonane m morder­
g'cdtz. 8,30 !l'fa.tt1,0d)0 10 w1e'cz. stwie w Łodzi, jak i rozkaz, by w razie ustalenia, 

Ceny za ka.'P]el'e wynooz:ą : wrun- gd.zie zamieszkuje Feliks. Ciszek ze swą kochanką 
IlIa I ki. - Id . 1,30, n-.e~ ilcla,sy _ wleczoJrkowską, ndat~chmIast p~rę tę arteslztfować. 
rzł. 1,10, w,atn'11la -.. ,.l ,~OIWla II kI. d1la eszcze w mu wczorajszym, e eonogram 
praocown:ilków m,i,ejsIMch f nJauazy- urzędu śledczego ~ał. pozytyw!1e rezultaty. . . 
cieIlS'ł.wa szlkół pO~'ZiecJm}'lc<h _ . Władze pohcYJ.ne ~. SIeradza. powIadomiły 
75 ~. ŁaŹln:re z nrabr')'lSlkttlem 70 g:r., bowIem v:ład~e bezpleczenstwa pubhcznego, że w 
&allIlre nal!lryslki 35 gr samem mieŚCIe 

. natrafiono na ślad zbrodniczej pary 
Zw:i.ą:zJk:i, stłJowlair1ZylSzerula· li t. p. W krótkim czasie wykryło mieszkanie, w 

()btlzyttnują ptetwfnJe 2'lIltifiJld od po­

którem ukrywała się dobrana dwójka i po obsadze­
niu domu 

policja wtargnęła do wnetrza. 
W pierwszej chwili Ciszek, widząc u siebie 

w mieszkaniu policję, 
starał się zbiec, 

lecz momentalnie prawie wywiadowcy sparalizowa­
li zamiar zwyrodniałego osobnika. 

Widząc, że ucieczka nie powiedzie się, Ci­
szek udał 

ogromnie zdziwionego "najściem" policji 
i starał się o usunięcie wszelkich podejrzeń. 

Nie udało mu się jednak wywieść w pole 
stróżów bezpieczeństwa publicznego, i 

pod silną eskortą odprowadzony 
został do komendy p. p. w Sieradzu. 

Po porozumieniu się z urzędem śledczym w 
Ł01zi, silnie skutego w kajdany 
Clszka i jego kochankę Wleczorowską przewie­

ziono do Łodzi. 
Osadzeni oni zostali w areszcie przy ul. Ki­

lińskiego (urząd śledczy). 
Ze względu na to, że morderstwo dokonane 

zostało z chęci zysku, sprawca mordu, Stefan Star­
czewski, 

stanie bezwzględnie przed sądem doraźnym. 
Natomiast, co do Ciszka i Wieczorkowskiej 

to dopiero prokuratura w tym jeszcze tygodniu' 
zdecyduje . 

w jakim trybie będą oni sądzeni. 
W każdym razie zaznaczyć należy, że śledz­

two co do całej trójki zbrodniczej, prowadzone jest 
w trybie postępowania doraźnego. 

Wy,ż)szyTdl cen. 
Pomewatż wileJu mileSlzlklll:ńlcQłw 

to.chJl sądm, iJe ~aJldad ~ wy­
łąc:mi'e d!la ~Clh kąp&eli1 
osób lllIiJoohiLujn)11Clh tOIl"aa: dlLa dJziJaJbWTY 
sz;kół pOW1SZlelchny,ch, IIl:lillelŻy wńa­
śnić, .iJżmilcl1ad da j,e lJlIOiiJnJość nńJe­
n.możne:j sfeil"ze pIia'cu6ą.raej k ,OIl12Jy'­
stame łZ1a tnti.slką 'OIptbalt :ą :z w}'l~odnJe­
~, W'zą!CDzIone\~O' 'WiedJ1luig 'WSloo1Iki1clh. 

ożar labryce S. OZB bialla 
Spalił się magazyn materjałów chemicznych 
Nieszczęśliwy wypadek przy w!eździe straty 

ogniowej do bramy fabrycznej 
wyr.nlaJgań h.n'Y Z'alkładltr il«JJpioeJ.o W .J_~.. ' . 1:oł .. , koła pędzą.c'e~o auta, które pr.zy- t.rza, skąd pOW)'ill'o,sill dylmliaJoel,aro-
w~go . wuwu ~oraJszym o~ ·0 go:r. t' '. N kt' .. L • " ..... ak 

Nr. Uh 

Elektryczność 
na letniskach podLgdzt~ 
Plany elektrowni zosta .. 
ną zrealizowane w roku 

przyszłym 

Ellelkif'rown:1ll łóc1zJk,a przysŁąipi,la 
jUJż dla neaaliizaroji SlZiel1" e.gu planów e­
l lelkbny1i1iika'C)1'jiThY'C'h, pil"Zie zna,c,zając 
na <te in'WlelSt)1'cjle w LodlZli Ol1"aIZ -ca­
~em wo}ewód2Jtwń:e łóruzlkti-em po­
wiaJŻnilejslZle krupitruły. M. in. e1ek­
trowtnJia zaJIl'lń,elrm p1'1ZIep:ro WJaicllz ' ć 
elJeikltryf.ilk,a,cUę ISIZletl"e.~ mJi·ejSICo'W'o­
ści lebruiJslk>oW')'\cih pod Łodz:ią, gdzie 
w ipe'W11ly;ch m~eUs.cach UJrządzone­
by ~os:taby S!peqjałne mlałle !SIba'cje, 
tZ1815i~aJją.ce W IPlNlid lP,osl.Zlc~gólnle do 
my i wUJWe. Pll'oj:eMy elleiklbryIDlk.aciti 
Iet1llilslk pOicfuniejsk.Vch w olk,olLi,ca:ch 
LocLz;i relaJLiIZIO'WJane będą w pOl'O­
zuttnli:en!i1\1 z SIZlett1~gIi'em gi:nan 'Orla z 
W tren 5IpI0!Sób, by nra!Wóźw1ej w 
roiku przylS12l1lym oały S:Dett'.eig mi.ej­
SiCI()IWIości! pos.i.aldał 1fuż ipt"rąd .elek­
ilf"Y1az.ruy. ~~) 

-()--

Pobór 
Kto staje dzisiaj? 

W dnw ~ ~ZJed I.ktomi· 
s6ą [polbol1'łOW'ą :rur. 1 pil'1ZY ul. Trau­
guiJba 10, rwfiami s1Jarwń.ć 5: ę po bO'l'1O'­
wi roClz~ 1906, ZIaJIIl.IiIesZikali w 
Oibr-ębi'e IV lwOlll1fus'alIialbu iP'olliiqjJi o 
Dlazwólslkla,dh na Wtt-ery N, O. P, R, 
S dlo Su. 

Juitlro wi'lLDli stawnć sffę ,przed 1ą 
ik,~ą pohorow$ t~ot ll'IOc:z.niikl3 
o DaJZfWńlSłkacll :ma lriltwy S ord Sll!. 
T, U, W, Z, ż. 

PI1'IZlecl Ikomisją pobO'l'OIWrą :rur. 2, 
rp1'.zy ul. Zaik.aJtnej 82, warn'ni się 
IShruwić pobor,orw:i rocznńlkoa 1906, 
zawelSlzlk'ałi w obręib1e XIII kanli.­
,g,rur'j1atu ipOłLhQji o · namsikruch na .H. 
tetI1Y M, N, 0, P, R. 

JUJbro Winni stawlić s:ię ipr.zed tą 
k,OIInisją p,obOl'olw~ rŁ.e~ roc2l!lfii.ka 
<> nalz:w:iisl.kCłlch Dla ln'\tfen Sf T, Uf 
W, Z, ż. . 

-0-

Na srebrnym 
ekranie 

. d:ciny 6,30 wi'etcZlOlI'etm. sil:r3.JŻ ogn~o- gruo '10 go swym OI!ęZl~em.a slze, w ory~n mleSCUi~y &'ę op .0-

DZIś W NOCY DYżURUJĄ 00- wa Zl3J'WIeZlWa'llJa Ziostała d pożaru ~knrt~k kav:y!k.u Cędn-,OWS!k1.e'g,O 2Ja- wane sł,omą brul'ony z krwasem.srurur T· - t ku 
stępUJ~e alPt-elk.ń:: L P,ruwł101w!sllci !ktÓiry wythu.chł w falhry!c~ W)-.r'o~ brzymanJo aUJti() i wydoibyto z pod <:zanym i a.moiIl!iaki'em, któ.re są tt iaemnlca przys In 
(pilQ/tJrk,owtsb 30n, ·s. HaanJ~ bów wJióki:enmc,zY'ch 'baw. ak,c. S. 'kół brr.oczącego kII'w'ią strażak~. używane w fiahry'kao~ włó!tcilenru.- tramwajoWegO" 
(GIÓW'llJa 50), B. Gł'UldhOlW1S!k[ (Na- ROlze!I1lMatt przy uJ,. Karoilia 36. LekliIl1z zalW!eIZJWM?';lgJO I?'Oig'oto~~ czy-c~ ~ w.yt'War2J.al1ilJ~ barw dlo 
roifoWiJClza 4), J. S11llde!W1iJc:z (KIO~ NaiyClhmiasrt. ptrzybylły oddziaŁy f'latJUnkowei&o ?dwl!oZ!ł n'1elSl~czę.~Ji- ~ttkow l t;!p. P~ 1 1 ~ół.~OOz. adt- W miejskim kinemato-
p€'l1':nia<ra 26), A, Charemza (pt()JlDJOIr- sk,aż,y ognillowej z !lml:nlendlan bem ~e.gi() ~ S.21PltaJLa w stanale ,C1ę- <:11 udało S1'ę poz.rur UJ",a.sIić. grafie oświatowym 
ska 10), A. POItiasz f:pJJaIC KOŚooiel- dr. Gnoomanem na c21eł,e'. Pr.~y ż.kdim . Jall! wy.kalZlało p'I'zerptt'lOlWTadZlOne" . 
ny 10). fb) wjeźd:zte WrOlZlÓW sŁif;alŻy p!r~ez bra- Oddz:ialł'Y s~m:ży olg'11li,owlei ~aJj;e- na mierslctt d,ochod:Derule, 1P000aJl'l Od ~lj t. J. ~~ 142~'?JbTW. 

SPRAWAMI RADJOWEMI . mę faJbrylki lIIllitał mi,ejs,CIe n.a sa- cha~y wgl'ątb dziledlz.ińcla fulbrycz- 'wybuchł z iplOWIOdu pęknię.cia ba- ICla: ~:.n,~" ~ IPomei m,j :~., 
11 " tm " ,... I mym wts'tępl,e trag1czn.y wfPaddc ne!go, g.dJzie w plom'iJelD.iach stał lcnów wypetlmi'on}'ldh k'Wlasaroi., mnlelJ"'l\.Il ICl1l1iaJt,O'gr , .:wy 
~ .a:cJ~~atO'w d IZal}mu~~ snę lJcló:rei&<> omlal1"ą padł s1traŻiaik XV-go dre.wniany )mdJy.niek malglazyntt które się WislkJUt,eik d~a za,paJil}>y. rzy Wlod!ny.m ~~"clrs,,?~ 

i() e.c:n&u lIllkJu Urr1zą !p:OICZi 'OIW1Y ockLz~ału DaJbryJO.meg.o Eis'e!l'ta 32 - lf!ila:bell1ja:bów . dhemiloZ1!llylcih. .AJkqja Płromii.eme l1"oz1'llirooł:y sńę ~e !wJa pIOOIgll'.a.my. Z V'L!, "e n 
pnzy • e m:r. 23, a ~e JUI1'1~a4 letni Cz,elS'łiruw Cędfr,owslk.t. Usły- 11'a1<>wn~C'z.a b. utr.udn1'onJa, aliho- dl'.Ja'beIJa0, re brulrony te 211laJjdlO'WłaJły d~'a d1or'~Clh SkJłlaJ~ SilJę z prlZle-
~elle~cltruy:, l'a~ to m.1

latbo mi!e'J- ISizawszy, że fruhryl.k.a R'ozenblaVba wffem w marg.a!Z')'111ilie clhemtiJkalj~ pa- snę w koszaIch w opalkJ()wlanńu ze plę~eg:o fiiJlmu iP'o1sklego pJt .. "Ta-
lSroe dt)1' 'CIZIaIS. ) Iptlonie, Cęclro'Wsiki n/i,e,2'IwłoCz;nll,e tli- IHIf si ę krwas'Y ot"aJZJ amoniak, któ- ISlomy. ZaZlllalCIZ)1'Ć nruLelŻ'Y, ilż /ProlŻal1" JeI~InruCIa di~~rtat t!flak~St:e-

- o' '- dal 5ię w knlel!'ll.Uillw p0ltar1.l. Gdy ll"eI~O gtry'zą.ce wym:ewty roznO'siły mógł Siię z ~1lW1ośdrą plI1Zenile1ść do ~ _._~_~ ; 1000W 'OISJaJrlS llelJ., ł l 
się maJa'zł jUJż Dla podJw6I,z;u fa-- się wokół, p'o'W1odluÓIa.>C s~ne łza- budynków łaih1")1'C'Zln.l)'lch, które p.o~eglo 1 ~zyna w.rlO !a . 

Osobiste 
Dyreklńor z;arzą.du l11I1e}sJcle.go, p. Jó­

zef Zalewski, VI dniu wczorajszym roz­
począ1 4-ty&'odnUkJwY dorocm1Y urłOip 
wyporczYDkO'W'Y. 

W spr3Jwaoo ULt'zędowych ust~ 
wać gO będ7;ie w.iCe-dyrektor zarządu 
miejskiego, p. M. Kalirnowski. 

"~ CO chorują? 
Choroby zakaine 

w Łodzi 

. hryiki S. RorenlblaVba, usiJłoWJa,ł wi.end:e ()IOZiU. Je·dlnIa'k UJdia~o się po- IznajdiUJją sli·ę od maJgiaJZynrt: ZlaWedlwile głoW'Dlylch, • 
s'looczyć na wjoWd!ż,aląJCle a'Wto s:ta-a żrur -<:JZlęślClirowo umiejlScorwttć, prO- w oolle1g~oś.cl S meltrow. Strat, Dnu!~ 1P'fI0~JaJIl1 dJia młodJzie,ż'Y 
żarcik~e, na Iktórem m.ilelŚdrłia si:ę CZJem stmaJŻaJcy ItlOl~bilW'szy 'bopoaikla- SiPoWlo&o'WIan.. poźral1"'em, me zdloła- s,kbardia SQlę z nadl2lwylclmli lZIaljmują­
bec.zika IZ wodą. UcZ')'lniił 110 jedna!k mi pa:LątCą s.j:ę dr:elW1!lJia.n.ą śd'runę illIO dotąd u.s'brultić, w każdym ramie ,cego OhrarZl.l w 7 alldach p. t. "Bo-
trak rud,ol1bu:ninJie, że dIostall: !Stlę pod mal~2'JY1Ilrtt, przedJogba«Ji, Siię do wttl.ę- są Ollie dość rZJIlłaJCZ!Ilre. (11") gaty 5lkaaib"~ 

Strejk w przemyśle dZianym 
zamierzają rozpocząć robotnicy w 

nieuwzględnienia ich żądań 
razie 

Jak Łódź obchodzić będzie 
sprowadzenie do kraju zwłok Wieszcza 

W 71W'iil\'2'Jk.u ze z~ą.c'YlIl1 si.ę QjaLrua akademja UJl'Ioczy;sta kIU c.zd 
telI'mDllIent uro~oŚlci, sptt'IOtWIadlZle J'U!IjuJsz.a Sll()wla.dde~o. RÓWIll.i:ed: i 

Robotn:icy, zatrudnieni w fabry- pracodawców ustalono 11 b'. m. nm 71W1łio'k Jl1lI1fus~a Słiow.aclk~,elg.o ikuralboojlUJIn szlk'ołne podijęł;o p!l'1zy-
W ciągu ubll~gł,e~o ty;go,dnila.,t.j. kach przemysłu dziJan.ego ora.z wy W terminie tym jednak pm:emy- dlo JdnaljlU, potdljęt-e :Z;OISltaby rptt'lZyIgo- gotowan11a w srp'raW'ile zQI1'iganilZldWa 

od S do 11 cze.rw:ca Ir.b. włąlc'2'JIld-e, rob ów trylrotażowych Lod!zd wy- słtOwcy nieudzieliai poz}"tywne; od towama dlo ZlonganiJZlO\Włmla teli u- ma Slpec~ailinJytch obchodlÓrW dLa 
do wy:dz.,j ału ;z;d!r'OIW·OtnJOśC!i pulbJiilclZ stąpili d>O pracodawców z żądaJDia.. powieti Wohe.c tegtO na odby- iUr!1OClzytsifłOlŚci w ŁodZli, OIl"'ruz ucllziaru mł'odzW~ży. Nńletzalreżmńe od treJglo pO' 
n'ej z:g~oSI2JODiO a:vastęjplUljąlC'e Wty!pad>- mi podwyżlrowetnń. Doma.gaJii się tem w.em zebramu robotników !IIlIi,a.sit1ll w og&.o - ipań.sltJwiowydl i rczynione i7JOOIt1am.ą WlS'21effiklVe UJłaltlwiie 
ki cn.orrób za!.klaź'nY'ch; d'llir iPJlamil- oni podwyższenla płac zaroblro- pcstanow1OlliO RIZ j0sz-cze podjąc spol!elc:my;ah 1.lJ11oczySlbośdardh. W ma , by gl1"'Uip'y U10zmńów 1 ucrz.;elIllitC 
Slt'Y - W:YlP., drur hrZIUISZItly 6 wW., wych o 50 proc. SłanOlWisko to , wysiik..i u pmemrysłu w tej spra- dniu 2JłOOen1ra 7JWIbolk wiIeJ!k[e~o P'O'- 1k11alS WTyIższylCh mQgły wyj,edhać rw 
ptOn1lc.a 13 W'Y'p., błO'tlli'aa 13 wy!p. , motywowallle byłtO telm, że podczas me, a gdyby nie udało się osią- -ety w pOIdJ:m>emrilCłlch klaibeld:ry wa- W)'lC'iteJczikadl ,2Ibi,01'()lwYJCh do Kina­
d'l'ętwircra karlku 1 Wly!p., odma 46 szeregu 8IIroji ~lrowych w gnąc na tej c:Jrrodu realizaoji swych ,,\,eJLSlk~ej 'W')'i1edlzile Slpe.cjafflla delle- kowa na te Ul1'Ioc'zy1Słbośd. MilasrŁJO 1\1-
,ryp., lkirtz'tltwiJerc 4 rw:yp., ~or.ąICZlk,a przemyśle włólcienmczym prze. postulatów, robotnicy podejmą niegacjra sam()l'lZią,dtt łód:zJlciJeg'o, ild6!f'la It'IządJzI1 p02'laItrean w ip'OI1'Io:zmmlirenfu z 
pol'ogOWla - 'W'Y1P., ~a;gMaa 1 W'yjp. mysI d'Ziany stałe już od roku 24 zwłocm,e strejK we 'WSZ"Y1Słkich fa- brać będlzli,e UJd!:mał ~akt{) l1e\l)tt'le2'lOO- 'WIojsikQW101Ścilą spetClia1ne obchocty 

udzielał podwyżek znacmie mni.ej brykach przemysłu ~anego i try- taqjla m~aSlta w try;C'h ttroCIZlYslbo- dLa LiołnJi..eł1'I.Z1y'. (e) 

Kupon ulgowy 
"Głosu Polskiego" 

do "GRAND-KIRA" 
Ważny na dzień 14 czerwca 1927 

W progra~ie obraz: 
Gwałtu, co się dzieje! 

I 
szyc~ niż qgóme podwyżki dla ltt()ta~oweg.o. (:e) ś.airrudh. POZlat'ettn odbędzie ~ę SiP'e-
wszystkich Innych kJategorji robo- Kupon ulgowy 
~w;~ ~~ ;t=~ Nie było Wypadł:lu samochodowego "Głosu Polskiego" 
przemyśle włókienniczym i robo- z auler:n p. ~oJ~wody. Ja~zc~ołta • 
tn,jka.mj przemysłu d:tianego, któ- W związku z W'liadomoscranu, tkm nIe _ał m1~ Natomiast da kinoteatru "LUNA" 
ra to różntca wynosi 50 proc. Dm- podanemi przez wCZ()raj~e daien- omal nie uległ ewen~aInem.u wy- Ważny na dzień 14 czerwca 1927 
gim motywem, ktÓry skłama rn- noo mierjscorwe ,w sprawie t'2Jeko- padlrowi sam~hód, Ja.dący w pe- W programie obraz: 
bctDików do wystąpienia z żąda.. mego wypadku z samochodem, ~'mej odległOSCl przed samocho-
nić>..mi podwyżkowetOii jest m.ezwy- którym jechał '!- Pabjanic p. woje- dem p. w?jewody, a wfOzący sta- "PobyłP. Prezyd. Mościckiego w łudzili 

Kupon daj e prawo do nabycia 2·ch kle pomyślne kształtowanIe się ... -oda Jaszczołt- wraz ze swym se- rostę ~askiego, prezydenta m. Pa-
biletów. wa:inych na wszystkie miej . konjunktur w tej gałęzi przemy- kreltarzem Pl Rosickim kQD1uniku- bjan[c ora,; komeDldanta policji w Kupon daje prawo do nabycia 2.ch 

biletów, ważnych na wszystkie miej­
sca i seanse prócz lóż do godz. 6 po 

zł. 1.~5 po godz. 6 zł. 2.00. 
sca i seanse do godz.6 po zł , L50 sIu, oraz bardzo niska stopa życio- je się, że wiadomość ta jest nie- Lasku i kierownika komisaliatu po 

____ po_g .... 6_p_o_Z_ł •• 2 .... 0_~_. __ .,; wa robotników. Jako osł-atni ter- zgodna z prawdą i że żaden. wy- Iicji w Pabianicach. (rp) 
- = min udzielenia odpowiecbi przez padek z ~onym samocho-



GŁOS POLSKI" 
C,ódł 

14 czerwca 1927 r. 

Cz bqdziamy mi li do ry ru Zi"? 
Optymizm min. Nielabytowslliego 

Kupon ulgowy 
"Głosu Polskiego" 

do kinol. "CZARY" 
Ważny na dzień 14 czerwca 1927 

W programie obraz: 

.,10.000 narzeczonych" 
Kupon daje prawo do nabycia 2.ch 
biletów, watnycb na wszystkIe mIej-

sca i ae.tUle po gr. 75 

222Zl ED OLS 

ParOl\VOzy 0.73 
Staracho\\"łce 60.50, 
Zawtiercie 36.­
.l3orkowskd 3.35. .338 

50.-. IiQ.50 

ANGIELSKA FABRYKA . BANK RZESZY PODWYżSZYŁ Hofowania nieJrtowll W Londynie 

I 
MASZYN WŁóK1ENNICZYCH I STOPĘ DYSKONTOWĄ· LONDYN 1- (P NA WĘGRZECH B _N_ R . I . o czerWca - at.) 
'. .' ,..anK 'Zeszy p.odwyrzsZ7Y'ł dy- Zamnięcie ~ietdy. 

IW·ę&,J~'0 ła!brytkt włok1:enru- 8konitlo z 5 na 6 proc. Nowy-Jork 4.85.21L"i2 
CZle ~owadzalły dlotłtyldhcz.a-s ma- Holandja 12.12.9:16 

==-
UWAGA! 

Wielki mecz hokserski G 

,,0'-0 S POLSKI' 
L6d~ 

14 czerwca 1927 r. 

124.0'2 
54.9654 
88 to 

20.49.514 
25.25.1~ 
45.50 
54.52 

W dniu 15 czerwoa 1927 r, 

Za 100 złotych: 

Lon.dyn 43.50 
Zurych 58 to 
BerlitI wypł. 46.9'25-47 32E-
na Warszawę 47.01-47.21 
na Poznań 41.05-47.25 
Gdańsk wypl. 57.85-57.97 

na Warszawę 67.70-57.84 
Wiedeń ezeki 79.50-7958 
Praga 576.75 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTt· 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 56.-, 55.80, 5590 
poż. kolejowa 102.50, 103.­
POŻ. d<llarowa 85.-, 85.25 
8 proc. listy zas.tawne T.iemsk.'ie B-kI) 

Goo'P. Kraj. i Roln. PO 92.--
S proc. obI. komunałn. Banku Gosp. 

Krajowego 93. -
5 proc. konwergydna 65.-

Kupon ulgowy 
"Głosu Polskiego" 

do kina "CORSO" 
Ważny na dzień 14 czerwca 1927 

W programie obraz: 

"Cyrk B2Irre" 
t(upon daje prawo do nabycia 2-ch I 
t>"tetów, ważnych na wszystkie miej­

sca i seanse po p;r. 75 

--
Haplfalna farsa erotyczna 

UJ 10 wielkich aktach. 
- W roli głównej -
fenomenalny karzelek 

u, CO S·ę 
LITTLE BILLY do tez roz~miesz0 B:1Wet najbardziej 

wybrednegu widza oraz urocza NABIiE KEłUłEDY. 
Yożeqnalne 2 występy 

Króla humorystów 



14.VI. - GŁOS POLSKI 1m Nr. nn 
------------------------------------------------_.--~~~~~~~~~~~~~~------------------~--------------------.... _~--~-------

Dziś premIera! , Wi~lki podwójny program -- aktów 16. 

Colleen Moore RA YMOND GRIFFITH 
w obrazie p. t. 

NARZECZONY Z DANCINGU 
w obrazi~ p. t. 

Zon.gler Miło.śc i 
....... mm .. a. .................................... .. 

Stan Rachunk6w w dniu 31-ym grudnia 1926 roku Do akt. 
Nr. 627-1927 r. 

Stan czynny "Orzemysł Włókiponiny Herman faust ł !-ka", Spółka Akcyjna w lodzi. Stan bierny Ogłoszenie 
Komornik przy ------------------_.~~-~---'~.~~-----------------------------~-k Kasy ••••• 3.349.26 R-k Kapitału Akcyjnego. 

" Dewiz • • • • • 485.33.. Amortyzacji • • • 
" Papierów Procento- .. Wierzycieli. • • • 

wy ch publicznych 4.957.31.. Sum Przechodnich • 
" Bieżący w Banku .. Strat i Zysków • • 

Polskim • . • • .. 521.06 
• Bieżący w P. K. O. 

w Warszawie • • • 512.53 
.. Banków • • • • • 609.98 
.. Udziału w Spółdziel-

nlach • . • _ • • 1.000.-
" Weksli Złotowych. 7.714.89 
• " Dolarowych • 236.17 
" Maszyn • . . .• 370.925.40 
" Nieruchomości _. 230.000.-
.. Urządzenia biurowego 9.996.84 
.. Towarów • • •• 698.396.70 
" Przędzy . • • •• 518.918.-
.. Dłużników • • ., 198.428.08 
~unduszu bezrobocia 464.18 ------

Zł. 2.046515.73 

625.000.-
145.177.39 

1.178.195.20 
9.849.18 

88.293.96 

Zł. 2.046515.73 

Sądzie Okręgo. 
wym W Łodzi, 
Leonarti Naho­
rowski, zamie 

szkaty w Łodzi 
przy ul. Gl6wrH j 
oM 17, na zasa 
dzie art. 1050 U 
P. C., ogtasza, że 
w dnill'23 czerWca 
1927 r. od ~orlz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. Suwalskiej 

pod M 25127 
odbęczie się srrze 
daż z przez Iicy· 
tację ruchomości, 
należących do 

firmy • Wildor M, 
Kinstler" 

i składających się 
maszyn mecha­

nIcznych ocenio· 
nych na sumę 

2E060 ZI. 

Rachunek strat i zysków na 31-go grudnia !926 r. 

Łódź, d 1l·VI.1927 
Komornik 
Ł Naborowski 

tł-k Amo~!yzacii 72.325.86 Pozostałość na l-go 
" PensJI Zarządu • • 71.400 - stycznia 1926 r. • 
.. n Personelu 94.216.97 R-k Tkalni • • • • • 
.. Procentów i prowizji 121,033.76" ~wrotu sum spisanych 
" Podatk ów . • • • 96.104.43 na straty • • • • 
" Opłat stemplowych. 67.813.16 n Różnic kursowych • 
• Asekuracji • • • • 16. 18l,C)2 "Towarów •••• 
, Kosztów Handlowych 131.186.12 

Czysty zysk • • • 88.293.96 - Zł. 758.556.18 Zł. 

690.46 
14.125.41 

1.004.31 
33.538.70 

709.197.30 

758.556.18 

Dr. Jned. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
. i wenerycznych. 
Uabinet Hent$!e­
nOI.\·skl (Lampa 

l{warcowa). Przyj-
Decyzją Wal,:ego Zgromadzenia z d~. 8 czerwca 1927 r., czysty zysk w sumie 

Zł. 88.293.96 podZIelony został w następujący sposób: Zł. 38.000.- na kapitał zasobo­
wy, Zł. 50.000.- tytułem 80f0 dywidendy na 1926 rok od kapitału Zł. 625 000. -. Zł. 
293.96 przenieść na rach. Strat i Zysków 1927 roku. 4532-1 

muje od i:i-l i od 
6-S, pań 'i- 6. 

Ewangielicka 2 
róg Piotrkows:oej 

tel. 2945. 

.. ~~~ilii:'&i:E!'l;_~~:-&m~~~~~BmJ~· 11 .' . 

ent~enow~ti ~arat 
~Stabilivolt" - Siemens'a do naświetlania głębo­
kiego (leczenie raka) 4562-1 

Okaz~jn e do s~rzedania. 
Warszawa, ul. Śniadeckich 12, m. 9. Neuding. 

otwa e cały rok 
Aoule1fe­
Boccara 

INFORMAc.JE: 

Dr. med. 

lAJCHTER 
STOMATOLOG 
Konstantynowska 9. 

Tel,49-66. 
Chor. szczęk, dzią­
seł, pOdniebienia. 
zębodołów i t. p, 

Od 1'1,-5. 
W niedzielę g lIt. WOl'Szmt8 Tel. 157-31 

RÓWNIEZ KASYNO SOPOTY. 
t§1t§1t§1 

cenie. D wie 
Magistrat m. Łodzi-Wydział Podatkowy- podaje niniejszem-do 

wiadomości, że imienne listy płatników podatku przemysło­

wego za r. 1926, nadesłane przez II, III i VI Urząd Skarbowy w 

Łodzi, wyłożone będą od dnia 15 czerwca 1927 r. - w myśl 

art. 80 ustawy o państw. podatku przemysłowym z dn. 15. VII. 25 r. 

(Dz. U. R. P. Nr. 79, poz. 550) - na przeciąg 4 ch tygodni w biu­

rze Wydziału Podatkowego, Pl. Wolności Nr. 2, pokój Nr. 5. 

Osoby zainteresowane mogą przeglądać wspomniane listy w po­

wyżej podanym lokalu codziennie od godz. 10-121/2. 

Ł6dź, dnia 13 l.zerwca 1927 r. 

Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego 

(-) I. KULAMOWICZ. 

N1UilSTRBT m. IIODZI 
wiz PREZYDENT 

W. WOJEWÓDZKI. 

1!Jl!łesliJ~IiIES~IiILilI!łI!l23 
E OROBDY! 

WyczerDu ąca broszurę N'2 12 wysyla 
darmo Dr. Hugo Caro. li. m. b H 
lidańsk. 54~8 

••••••••••••• 
5-6 pokoi 

z kuchnią z wszelldemi \vygodami w 
śród:nieściu poszukuję. 

Pośrerlnicy pożądani Oferty sub. 
.L. R," do admin .• Głosu" 4569-[ 

Odpis Sprawa K.11211927 r. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ. 
Dnia 8 lutego 1927 r. Sąd Pokoju 

dla spraWo lichwę wojenną w ŁodZI. 
Obecni: Sędzia Kopaczewski rozpo­
znawszy sprawę przeciw oskarżonej 
Szajndli Wilt o przestępstwo okreslo· 
ne wart. 19 cz. I ust. o lichwę i ŻWa­
żywszy, że wina oskarżonej udowodnio­
na na mocy art 119, 122, 123 U. P. K. 
i art. 19 cz. l ust. o lichwę postanawia: 

Szajndlę Wilf, lat 51, za pobranie 
oczywiście nadmiernej ceny za jabłka 
w dn 2 I{rudma 1926 r. skazać na 
grzywnę dwustu z10tych z zaadaną w 
razie nieściągalności na karę aresztu 
przez 5 ty~odnie oraz na zaplacenie 
opłaty sądowej 20 zl. Dnia 50. III. 1927 
r. Sąd Okręgowy w Łodzi Wydzial. 
Karny Odwoławczy postanowił: wyrok' 
niniejSZY zatwierdzić i skazać oskarżo- • 
nI} na zapłacenie 10 zl. opIat sądo­
wych za drugą instanCję. 

Wyrok nieostateczny. Tryb i termin 
zasl<arżenia ogłoszony. 

Sędzia Pokoju: (-) Kopaczewski 
Za zgodność 

Sel{retarz Sądu: (-) S. Ostrowski. 
4555-1 

miesięczna "Glosu Polskiego" ze Wszystkimi dodatkami wy­
nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze­
syłką pocztową w kraju - zł. 5.-; zagranicę - zl. 7.20. 

-- I.:",d,a.lctnr: Gusta w W assercu.e:.. 

MIejski KInematograf Ołwiatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej). 

Dojazd tramwajami 6 i lu. 

Od wtorlw. dnia 14 do poniedziałku 
dnia 20 czerwca 1927 r. WI. 

DLA DOROSŁYCH: 

TAJEMNICA ' 
przystanku tramwajowego 

Dramat w fi aldach wg. scenarjusza 
Józefa Relidzynskiego. 

W rolach głównych: 
Jadwiga Smosat'slla, 

Razimierz Junosza-Stępowski 
i Józef VVęgrzyn. 
DLA MŁODZIEŻY 

ROGATY SKARB 
Obraz w 7 aktach. 

W poczekalnIach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 

Kino Spół. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 

UWAGA: Kino w ogrodzie. 

Od wtorku 14 czerWca do ponie· 
działku 20 Włącznie 

Kobiety. 
nie doprowadzajcie mężczyzn do 

szaleństwa. 

I Męłczyinł. 
ufajcie kobietom, kt6re kochacie. 
Te słowa są mytllą przewodnią arcy-
dziela film owego stworzonego przez 

CZ1ERY POTĘGI: 
,.Vfa" - Karol Grune. 
lYA de PUlTl, WERNER KRAUSS 

w obrazie p. t 

Zazdrość! 
Wielki dramat towarzyski w 10 ci u 
aktach, zaczerpnięty z kroniki nie­
porozumień i tra~edii małżeńskich. 
ANONS: Nasteony oroSlram: 

"STUDENT Z PRAGI'-. 
Poczatel{ W dnI powszedole o godz. 
5-ej 'po poł" w soboty, niedziele ·1II11111J..... .11. 1 święta o Qodz S·ei 00 pot. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~E 

nAUKA i WYCHOWAłłIE' 

STUDENT 
ostatniego kursu udziela lekcyj w za­
kresie gimnazjalnym. Specjalność: pol­
ski, łaCina, matematyka. Zupelna gwa­
rancja. Zawadzka 21, Baum. 450;2-2 

DONIESIENIB RaZPI. 
-

ZDOLNE PANIE 
mogą zarabiać po 200 ztotych tygodnio· 
wo i wlecej, jalW akWizytorkI. Oterty 
przYjmuje administracja "titosu Pol­
skiego· sub "S. F. P." 4554-2 

-----------~----
WEKSLE 

na lCO i 500 z.otych, wystawione 
przez Stanisława Dytwrelinera i Lu a­
wika Petranak, J,tóre zostały skradzione 

niniejszym umeważniam. Paultna 
Jjerger, ł<' lJalkowska 27. 4555-5 

KUŹNIA 
z urządzeniem do wynajęcia. Wiado­
mość u p. Golca, Pomorska 185. 

4558-1 -ZGUBIONO 
kwit kaucy j ny za N2 :<8029 z roku 1925 
na złotych 40, wydany przez Elektro­
wnię Łódzką na nazwisko Jeromia 
Sarniewicz, Za,hodnia 66. 4552-1 

PRZYJMĘ 
obowiązek na przechodnie. Guberna­
torska 21, sklep kolon. 4551-1 

POTRZEBNA 
inteligentna panienka do podawania 
oraz kucharka. Piotrl<owska 118. 
Kawiarnia. 4558-1 

• 
APTEKARSKA 

uczennica pbtrzebna do apteki W Ło­
dzi. Oferty pod .Apteka" do adm In. 
nUlosu Polsk." 4546-1 

s _ 

MŁODY 
człowiek przyjmie sprzątanie pokoi 
oraz biura. Adresy składać do .Głosu" 
dla .J. B. 4564-J 

KUPłłO i SPRZEDAż 

2 PERSKIE 
dowany, jeJen 5x5 mtr. drugi l mtr, 
60 cm.x2.85 m w dobrym stanie oka· 
zyjme do sprzedania. 6-go Sierpnia 57 
m. 6. front II p. 4556-1 

PIWIARNIA 
z odpowiednie m urządzeniem i z prz~­
ległem mieszkaniem w dobrym punkCIe 
do sprzedania. Ozorków, MaszkoWska 
145. 4559-11 

bDKRbe i I'1IESZKRrtlft 
~ _______ mA _____________ ~ __ ------------, .. ------

:: IiIEflD~ PRRCY :: 

KUCHARZ 
lub kucharl{a, zdolni, kapitał 600 zl. 
poszukiwani zaraz. Wiadomość 6 Sier­
pnia 12, kawiarnia, Janicka. 4504-3 

.- .. ~ _ .. _~~---
AKWIZYTOR 

Biuro InformaCYjne o zdolno~ci kre · 
dytowej poszukuje od zaraz zdolnego 
i ustosunkowanego akwizytora. Reflek­
tanci tylko poważni z pierwszorzędne­
mi referencjami mogą składać oferty 
sub •• Akwizytor- do administracji m-
niejszego pi sma. 4560-1 

1111 ••••• 

3951-10 

ŁADNIE 
umeblowany pokÓj z wygodami. nlekrę­
pującem wejściem do wynajęcia. 6.go 
Sierpnia 29, front m. 9. 4565-1 

POKÓJ 
do wynajęcia. Wiadomogć u rządcego 
Zielona 48. 4559-1 -

2 POKOJE 
z kuchnią i sklep do wynajęcia. Wia· 
domość Pomorska 185 u p. Golca. 

4551-1 

F 




